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W ITAJ M AJOW A JUTRZENKO
„Nierząd naszych braci cisnął, 

Gnuśność w ręku króla spała, 

A wtem Trzeci M aj zabłysnął 

I nasza Polska powstała.

W itaj maj! piękny maj! 

U Polaków błogi raj!“EDCBA

Takiem i słow y radości i nadziei pro 

m iennej śpiew ała Polska i Litw a w tedy, 

kiedy w W arszaw ie, w dniu 3-go M aja, 

w pam iętnym 1791 roku, król ogłosił 

K onstytucję.

Jak kraj nasz w ielki i szeroki, jak  

w iele w nim  grodów , m iast i w si, tak  

w szędzie radość zjaw iała się niby anioł 

jasny  i w szędzie nadzieja  w  serce polskie 

w stępow ała.

Polska potrzebow ała obrony i ratun

ku, a ta obrona i ten ratunek m usiały się 

zaczynać od  serc  i praw  N arodu, a z nie

m i dopiero staw ać do obrony przeciw  

w rogom .

Polska potrzebow ała w zm ocnić sw e  

siły, odrodzić się i pow stać sam a w so

bie... a w tedy dopiero m ogła być zdolną  

do odparcia czychających na Jej życie  

w rogów .

W iedzieli o tern w ielcy nasi posłow ie, 

którzy bez cztery lata w sejm ie praco

w ali i nad  popraw ą ustroju  Polski radzili 

w iedzieli o tern ci szlachetni m ężow e, —  

którzy zrzekli się w iele z w łasnych praw  

i korzyści dlatego, ażeby dać spraw iedli

w e praw a drugim .

D latego, iż nierząd braci naszych ci

snął, K onstytucja 3-go M aja dała rząd  

spraw iedliwy i dla w szystkich jednako

w y. —

D latego, iż gnuśność w ręku króla  

spała, K onstytucja 3 M aja w ołała w szy

stkich w  narodzie do pracy i służby na 

rodow ej, w szystkich m ianow ała synam i i 

obrońcam i Polski-

W obec tego, że nie w szyscy m ieli 

rów ne praw a, K onstytucja zrównała pra  

w am i i pow innościam i w szystkie stany.

Ztego pow odu szła radość przez kraj 

cały, w ięc dlatego pow tarzano w szędzie 

z nadzieją: —  W iw at M aj! piękny M aj! 

U Polaków błogi raj!

I poprzez długie okropne lata niew o

li —  ile razy w iosenne przychodziły św i

ty, ile razy poczęły niknąć zim ow ych  

snów  noce, ile razy m artw ota nocy prze

padała pod czarem w schodzącego życia, 

tyle razy srodze nękany naród polski 

w ypogadzał sw e czoło, ocierał łzy z ócz 

płynące, otrzepyw ał z siebie pyl zw ąt

pienia i w ołał w spom nienia pieśnią naj

szczęśliwszą:

—  W iw at M aj! piękny M aj!

U  Polaków  błogi raj!

Trzeci M aj działał zaw sze na Pola

ków  jak balsam blizny kojący, bo Trzeci 

M aj uczył naszych braci że naród, który  

zdobył się na taki w ielki czyn, na czyn  

w ew nętrznego odrodzenia zginąć nie m o

że, że m usi pow stać do w olności i do no 

w ego życia.

„N ierząd naszych braci cisnął“ , a  

szlachta m iała za dużo praw i za dużo  

sw obody, m ieszczanie i lud w iejski stali 

jakoby na uboczu odsunięci, oddzieleni, 

jakby m urem granicznym przegrodzeni.  

N ie w zyw ano ich do pracy narodow ej, 

nie w ołano do obrony przeciw w rogom , 

nie dopuszczano do rów nych głosów  i do  

upom inania się o w iele praw ... w ięc Pol

ska w sile sw ej daw niej chw iała się i 

nieszczęście pohańbienia m iała blisko  

siebie. Słusznie też Staszyc rok  

przed ogłoszeniem  K onstytucji 3-go M a

ja  pisał: —  G dyby m iasta rów ne ze szla

chtą radziły o kraju, nigdyby nie potra 

fili bezkarnie w ziąć pierw szych senato

rów z W arszaw y. ■ /

D ała w ięc uchw ała 3-go M aja m iesz

czanom  zupełnie rów ne praw o szlachec

kie. —

W e w szystkich m iastach Polski dzw o 

ny grały na w ieść radosną, 100 razy z  

arm at strzelano, po kościołach śpiew ano  

„Te D eum ” .

G dyby K onstytucja 3-go M aja tylko  

tyle była zrobiła, jużby się była złotem i 

głoskam i w historji naszej zapisała. —  

Lecz ona w schodziła  św item  jasnym  nie-

LOT „ZEPPELINA"

Berlin. W dniu 1 maja sterowiec 

„Zeppelin" dokona lotu okrężnego nad  

całą Rzeszą.

Z KRAJU  STRASZLIW EGO  TERORU.

Lipsk. W  Pesterwitz w  okolicach Dre

zna policja państwowa, nie podając żad

nych powodów, zamknęła kursy języka 

polskiego, zawiadamiając jednocześnie, 

iż niestosowanie się do tego zarządzenia 

rodziców dzieci zostanie bezwzględnie  

ukarane,

Lipsk. Prowincjonalne dzienniki na- 

rodowo-socjalistyczne z dolno-łuźyckim  

„Kampfblattem" na czele prowadzą w  

Niemczech środkowych usilną kampanję 

przeciwko zatrudnieniu Polaków. • W  

Chocieborzu organ hitlerowców domaga 

się natychmiastowego zwolnienia Pola

ków z pracy.

STRASZNE SKUTKI ZDERZENIA

Bydgoszcz- Onegdaj wieczorem  u wy

lotu ul. Kujawskiej zderzyły się dwa mo

tocykle. Tank z benzyną u jednego mo

tocyklu eksplodował. Obie maszyny ule

gły doszczętnemu zdruzgotaniu. Jeden z 

jadących Jan Dobrogoszcz poniósł 

śmierć na miejscu.

Drugi, Leon Zakrzewski, znany spor

towiec motocyklowy, zmarł w kilka go

dzin później w szpitalu. Brat Dobrogosz-  

cza wyszedł bez szwanku.

tylko dla  m ieszczan, lecz i dla ludu  zgnę

bionego i zapom nianego, biorącego pod  

opiekę praw a i dając m u w olność-

1 ziściły się nadzieje. U padł N aród, 

ale nie zginął. Półtoraw iekow a niew ola  

nie złam ała ducha  —  krzepiły go  bow iem  

ożyw cze siły i soki w lane w eń w ieko- 

pom nem dziełem K onstytucji trzeciom a

jow ej.

Po długiej nocy niew oli zabłysnął pię

kny, słoneczny poranek w olności. Polska  

ozłocona odblaskiem tradycji 3 M aja —  

pow stała do now ego życia piękna jak  

w iosenny poranek, m ocarna jak bohater, 

a łagodna jako ow a gołębica biała, któ 

ra różdżkę pokoju i w olności niesie na  

cały św iat.

I znów po raz trzynasty św ięcim y  

Trzeci M aj w e W olnej N iepodległej O j
czyźnie. C hoć nie w szystkie jeszcze na 
sze m arzenia o N iej stały się jaw ą, ale  

któż w obec w spom nień takich, jakie nam  

daje Trzeci M aj, um iałby jeszcze w ąt
pić w Jej św ietlaną nieskalaną przy
szłość w jej dziejow e posłannictwo w  

rodzinie narodów .

K onstytucja rozpoczyna się słow am i: 

„W  im ię Boga w  Trójcy Św . Jedynego",

Nie może być mowy o rewizji 
granic

N ow y Jork. „Herald Tribune" oma

wiając zagadnienie rewizji granic pisze 

iż przed dojściem Hitlera do władzy, de

mokratyczna opinja publiczna sympaty

zowała z żądaniami Niemiec, ale duch  

hitlerowski położył koniec możliwości 

jakiejkolwiek pokojowej rewizji granic, 

W żadnem demokratycznem państwie 

nie podniósł się ani jeden znaczący głos, 

Student chciał zastrzelić policjanta
Lw ów . 29. IV> Dziś około godz. 18-tej 

kierownik sekcji wydziału śledczego a- 

spirant Policji Państwowej Ciesielczuk  

udał się za rogatkę Janowską na spotka

nie z pewnym osobnikiem, który zgłosił 

swoje usługi informacyjne. Gdy asp. Cie

sielczuk zbliżył się do miejsca spotkania 

osobnik ów z odległości 10 kroków skie

rował doń broń chcąc oddać strzał jed

nakże pistolet zaciął się.

W ciągnięty w zasadzkę aspirant w  

obronie własnego życia oddał strzał, ra

niąc napastnika.

Stwierdzono, iż osobnik ów nazywa 

się Stefan Nycz i jest znanym bojowcem  

O. U. N., studentem politechniki gdań

skiej. Na miejsce przybyły władze bez

pieczeństwa wraz z prokuratorem i ko

ci za te słow a obradującym  stanom  —  na 
szym  braciom —  cześć!

U  innych narodów  zm iana ustroju pa 
nującego odbyw ała się regularnie dopie
ro po rozlaniu strum ieni krw i, po krwa 
w ej rew olucji —  u nas szlachta zrzekła  

się praw  sw oich dotychczasow ych dobro
w olnie!

N ależy to ocenić na pokładzie zapa 
trywań ow ych czasów , a tern w ięcej po 
dziw u w ybudza u nas takie zrzeczenie  

się zastarzałych, odw iecznych przyw ile
jów . —

To też w pam iętną rocznicę w ielkiej 
K onstytucji poprzysięgnijm y sobie, iż 

chcem y być dobrym i synam i Polski, idą 
cym i w ślady tw órców tego w ielkiego  

dzieła!
W ięcej ducha, w ięcej czynów  obyw a

telskich, w ięcej zaparcia się siebie i po 
św ięcenia —  a rów nież i w ięcej brater
skiej m iłości!

W  dzień trzynastej rocznicy w inniśm y 

w szyscy razem i w spólnie z radością  

śpiew ać jak ongi przed laty —  w  pam ię
tnym roku 1791, a w dniu 3-go M aja  

śpiewał cały N aród:
W iw at M aj! piękny M aj!
U  Polaków  błogi raj..-.

któryby zasugerował, że sprawa pokoju  

może być posunięta naprzód drogą od

dania choćby jednego człowieka pod ob

cas hitlerowców-

Sprawa pokoju jest dziś identyczna  

z utrzymaniem status quo.

Jedyny pokój możliwy jest w  dzisiej

szej Europie, a mianowicie ten, który u- 

trwali istniejące granice.

misja sądowo-lekarska. Pogotowie ratun 

kowe opatrzyło wkrótce rannego Nycza, 

który został przewieziony do szpitala-

W ładze prokuratorskie wdrożyły do

chodzenia, przesłuchując świadków i za

bezpieczając dowód rzeczowy w postaci 

zaciętego rewolweru.

CHRZEST NAJW IĘKSZEGO SAM O

LOTU NIEMIECKIEGO

Berlin. Na lotnisku w Tempelhofie 

odbyła się uroczystość chrztu najwięk

szego samolotu pasażerskiego niemiec

kiej Hanzy lotniczej D. 2500 typu Jun- 

kersa, który otrzymał nazwę „Generał 

Feldmarszałek Hindenburg",
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Nie traktaty pokojowe ale Niemcy
są winne! 

k tó rym odbyw ała się rew  ja 2000  
członków przysposob ien ia w ojsko 
w ego  H urtado de  M endoza podszed ł 
do au tom obilu prezyden ta i dał do  
n iego k ilka strza łów . S praw ca zam a 
chu  zosta ł zab ity  przez żo łn ierzy , na 
leżących  do  eskorty  prezyden ta .

Londyn.Londyn. „T im es" w artyku le w stę 
pnym  p . t. „Z agadn ien ia rew izji" naw ią 
zu jąc do  przem ów ien ia  L orda G rey ‘a za 
znacza , że w ielk i au to ry te t G rey  a  w  ży 
ciu pub licznem  W ielkie j B ry tan j i nada-  
je  specja lne  znaczen ie rzadk im  jego w y 
nurzen iom  po litycznym , zw łaszcza gdy  
do tyczą one zagran icznej po lityk i, w  
dziedzin ie k tó re j repu tacja G rey 'a jest 

tak w ielka .
S łow a G rey  a należy przeto uw ażać  

za w yraz przew ażającej w iększości op i- 

n ji bub licznej W . B ry tan ji.
„T im es" w yraża nadzie ję , że słow a  

G reya zostaną z uw agą  przeczy tane  n ie-  
ty lko przez rząd n iem ieck i ale i przez  
pub liczność n iem iecką przed k tó rą ty le  

praw dy dzisia j ukryw a się .
O skarżenie G reya, że jedyną gw a

rancją poko ju jest fak t rozbro jen ia N ie 

m iec i że ty lko d la tego n ie m ogą N iem 
cy rozpocząć w ojny jest straszne. Z fa 
k tu tego w ynikałoby , że d la u trzym an ia  
poko ju w  E urop ie n ie pozostaje n ic in 
nego , jak trzym ać N iem cy stale w  sza 
chu  przez  przew agę  ich  sąsiadów . P o do 
św iadczen iach ub ieg łych 10-ciu la t n ie  
by łoby w ystarczaj  ącem czekać na po 
w ró t um iarkow anych rządów w N iem 
czech , pon iew aż n ie m ożna by łoby być  
pew nym , że now a kon trrew olucja n ie  

przekreśli znow uź tak iego rządu i n ie  
w pędzi ponow nie całego kraju w  ob ję 
cia w oju jącego nacjonalizm u , jak obec 

n ie- —
N ależy  się liczyć z N iem cam i tak iem i 

jak ie one są dzisiaj. N ic tak bardzo w  
N iem czech n ie pop łaca jak pow odzen ie. 
M iljony przystąp iły do H itlera już po  
do jśc iu jego  do  w ładzy . N iem cy  w  danej 

chw ili to —  p . H itler,
„T im es" zaprzecza w ynurzen iom  

członków  rządu H itlera, k tó rzy , jak np . 
w icekanclerz P apen w  rozm ow ie z lo r
dem  N ew tonem  zw ala ją w inę za w szy 

stko na trak taty  poko jow e i oddają się

S K A Z A N IE S Z P IE G Ó W .

Warszawa. W  dn iu 29 kw ietn ia br. 
w  sądzie O kręgow ym  w  W arszaw ie za 
pad! w yrok w  procesie o  szp iegostw o  na  
rzecz jednego z państw  ościennych .

N a m ocy w yroku zostali skazan i: —  
F ranciszek A rliik na 10 la t w ięzien ia z  
pozbaw ien iem praw pub licznych i oby 

w atelsk ich , W ito ld M ączyńsk i na 4 la ta  
w ięzienia .

O skarżony A ndrzej S trąk został un ie- 

w in iony .
— :o :—

Ś M IE R Ć T R O JG A D Z IEC I

W  C IĄ G U  JE D N E G O  T Y G O D N IA

Ostrzeszów. R odzinę gospodarza Ja 
na C hrościka do tknął straszny cios, —  
k tó ry w yw ołał g łębok ie w spó łczucie w  
całe j w iosce .

M ianow icie przed k ilku dn iam i zacho 

row ało C hrościkow i dw oje ch łopców  w  
w ieku 10 i 11 la t. P rzyw ołany lekarz z  
O strzeszow a stw ierdził u chorych dzia 
tek dyfterję .

M im o  czu łe j op ieki ze  strony  strap io 
nych rodziców dzieci nazaju trz zm arły . 
W  dn iu pogrzebu zachorow ała 14-le tn ia  
córeczka, k tó ra  dn ia następnego  rów nież  
zm arła .

M ożna sob ie w yobrazić rozpacz b ied 
nych rodziców , k tó rym  straszna choroba  
w ydarła w ciągu n iem al jednego tygo 
dn ia tro je dzieci.

— :o :—

S A M O C H Ó D W P A D Ł N A  P O C IĄ G

Bydgoszcz. W czoraj nad  ranem  sa 
m ochód  ciężarow y  z P oznan ia , k ierow any  
przez szo fera M ajew sk iego , z pow odu  
zepsu tych  ham ulców  n ie m ógł zatrzym ać  
się na przejeździe ko le jow ym opodal 
N akła. A uto , przeb iw szy  opuszczoną ba-  
rjęrę , w jechało  na to r ko le jow y , w  chw i
li gdy przejeżdał tam tędy  pociąg tow a
row y.

L okom otyw a zdruzgo ta ła sam ochód-  
S zofer i pasażer cudem  un iknęli śm ierc i. 

złudzen iu , że cały św iat jest tego sam e 

go zdan ia .

Ś w iat bynajm niej do  tak ich  w niosków  
n ie doszed ł, stw ierdza ,,T im es ’ ', o ile  

H itler w raz ze sw oim i ko legam i będzie  
w m aw iał w  N iem cy  że św iat doko ła n ich  
tak bardzo pragnie przekreślenia posta 
now ień trak ta tu poko jow ego, uczyn ią  

on i w idok i rozw ażan ia m ożliw ych  m ody- 
fikacy j trak tatu  te rn trudn ie jsze .

W  rzeczyw istości pog ląd , że T rak ta t 
W ersalsk i jest n iesp raw ied liw y i m ści
w y u trzym yw any by ł poza gran icam i 
N iem iec ty lko przez stosunkow o m ałą  
grupę in teligen tów  i pacyfistów o te j 
w łasne m entalności, k tó rą w  N iem czech  
h itlerow cy tak gw ałtow nie dzisia j prze
śladują . —

U m iarkow ana op in ja pub liczna W iel
k ie j B ry tan ji uw aża w  każdym  raz ie, że  
trak ta ty poko jow e są naogó ł sp raw ie 
d liw e i zredagow ane ostrożn ie i że ich

P rzepow iedn ia p . P reng la

Jaką pogodę będziemy mieli 
w maju

Pierwsza dekada (od 1 do 10 maja): 
Ogółem pochmurno lub zmiennie z dlui- 
szem i rozpogodzen iam i w po łow ie  

i w sam ym końcu dekady. W iększy  
w zrost zachm urzen ia i sk łonność do  opa 
dów , po części pochodzen ia burzow ego , 
oko ło 1 . 4 , i 7 m aja. W ahan ia tem pera

tu ry , jednak  przy  tendencji w zrasta jącej 
W  drug ie j po łow ie dekady kon trasty w  
pogodzie i tem peratu rze . O koło 6 i w  
końcu okresu grozi w iększe och łodzen ie,  
aż do przym rozków  nocnych  w łączn ie.

D ruga dekada (od 11 do 12 m aja): 
P rzew aża pogoda o m glistem  lub słabo  
zachm urzonym stan ie n ieba. N ajprzód  
jeszcze ch łodno , szczegó ln ie nocą, po-  
czem stopn iow e ociep len ie. S zereg po 
godnych dn i, Jedyn ie na początku i w  
końcu  dekady  w ietrzno  i burzliw ie  z prze  
lo tnym  opadem . M iejscam i grad lub kru 
py . P ozatem  dn . 17 m aja is tn ie je pogoda  
kry tyczna.

T rzecia dekada (od 21 do 31 m aja) . 
P ogoda zm ienna i w ietrzna z w iększem  
zachm urzen iem  i opadam i zaznaczy się  
oko ło  22 i 25 do  28  m aja. L okalne burze  
z m ożliw ością u lew  i gradob ic ia . P o o- 
ciep len iu spadek tem peratu ry . R ano  
m gły lub opary .

S iln ie konstrastu jące konste lac je  
w skazu je m iesiąc m aj. P rzew ażają ato li 
złe k tó rych  ośrodk i dzia ła ją  oko ło 3 , od  
6 do 12 oko ło 17 od 19 do  22 i 24 do 31  
m aja , W  te dn i grożą zaburzen ia atm os-

Prezydent Peru zamordowany
W  L IM IE O G Ł O SZ O N O S T A N  O B L Ę Ż E N IA .

L IM A . P rezyden t P eru S anchez  
C erro  Z O S T A Ł  Z A M O R D O W A N Y  w  
chw ili, gdy  opuszczał P L A C  W Y S T A 
W Y , na k tó rym  odbyw ał się przeg ląd  
oddzia łów  w ychow an ia fizycznego .

R A N A , k tó ra o trzym a prezyden t, 
by ła B A R D Z O  C IĘ Ż K A , a przede-  
w szystk iem spow odow ała W IE L K I 
U P Ł Y W  K R W I. P om im o natychm ia
stow ej operacji — P R E Z Y D E N T  
Z M A R Ł .

Z A M A C H U  D O K O N A Ł O  T R Z E C H  
S P ISK O W C Ó W , k tó rzy  w skoczyli na  
stopn ie pow ozu prezyden ta i w szyscy  
trze j praw ie jednocześn ie do n iego  
w ystrzelili. D W Ó C H  Z A M A C H O W 
C Ó W , k tó rzy usiłow ali zb iec, Z A 
S T R Z E L IŁ A P O L IC JA , T R Z E C IE G O  cy jnego „A prista* . ______________
U JĘ T O . W  zam ieszaniu , jak ie po- do de M endoza brał osob iśc ie udzia ł 
w stało , zostało  Z A B IT Y C H  R Ó W N IE Ż w  zam achu . W  chw ili, gdy  prezyden t 
D W Ó C H Ż O Ł N IE R Z Y  ze św ity pre- opuszczał park G eorgesa C havesa , w

zyden ta , a p ięciu  jest rannych .
P rezydent S anchez C erro pow ró 

cił z w ygnan ia dop iero w  roku 1931 . 
W  m arcu roku  zeszłego dokonano  już  
na n iego zam achu , podczas k tó rego  
by ł ranny .

L IM A . N iezw łoczn ie po śm ierc i 
prezyden ta C erro odby ło się zebra 
n ie rady m inistrów . W ładzę prezy 
den ta będzie sp raw ow ał zastępca  pre 
zydenta m inister w ojny gen . B E N E - 
V ID E S . W L IM IE O G Ł O SZ O N O  
S T A N  O B L Ę Ż E N IA .

L IM A . N a czele  sp isku , k tó rego  o- 
fiarą pad ł prezyden t S anchez C erro , 
sta ł A belardo H urtado de M endoza. 
B ył on członk iem  stronnic tw a opozy-

’ ‘ . A belardo H urta-

postanow ien ia te ry to rja lne odpow iada 
ją śc iśle podzia łow i en tnograficznem u  w  

E urop ie .
W yw ody sw e na tem at rew izji trak 

ta tów dzienn ik kończy : B yłoby bardzo  
poźądanem  d la oczyszczen ia atm osfery , 
aby rządy , k tó re w zięły in ic ja tyw ę w  
sw oje ręce og łosiły , że  naw et w  przyb li
żen iu  n ie m oże być  m ow y  o  źadnem  dra-  
stycznem  przekszta łceniu E uropy .

„T im es" chw ali w ystąp ien ie B enesza,  
podkreśla jąc , iż przem aw iał on język iem  
n ie za stanem , ale przy jęcie, jak iego  m o 
w a B enesza  doznała  w  N iem czech , w ska 
zu je jak przesadne nadzie je są pod trzy 
m yw ane i jak dzik ie są pom ysły co do  
ich rea lizacji-

A utory ta tyw ne ośw iadczen ie —  koń 
czy dzienn ik —  ze strony tych k tó rzy  
w ystąp ili z in ic ja tyw y  rew izji, jest pożą 
dane, aby usunąć zby teczne alarm y z  
jednej strony , a fa łszyw e nadzie je z dru 

g ie j. —

postanow ien ia te ry to rja lne  

feryczne i katastro fy żyw io łow e, przy- 
czem trzęsien ia ziem i w zględn ie w ybu 
chy w ulkanów , szczegó ln ie m ożliw ie w  
drug im  i czw artym  tygodn iu i ew en t, o- 
ko ło 17 m aja . P od datam i w yżej okre-  
ślonem i liczyć się trzeba z now ą fa lą  
gw ałtow nych w ypadków  na lądzie , m o 
rzu i w  pow ietrzu . M iesiąc m aj będzie  
kry tyczny d la rządów , w ładz, parlam en  

tów  i dyp lom acji w  w ielu  krajach . W aż
ne w ydarzen ia w dziedzinach : finanso 
w ej, gospodarczej, po litycznej i spo łecz
nej- —  p ierw szej po łow ie w iększe w a 
han ia g ie łdow e. W iększy w zrost śm ier
te lności w sku tek w ybuchu ep idem ji lub  
licznych n ieszczęśliw ych w ypadków . U -  
jem ny w pływ  d la k ilku w ybitnych oso 

b istości po lsk ich , szczególn ie w drug ie j 
po łow ie m aja .

W S K A Z Ó W K I D L A  O G R O D N IK Ó W  

I R O L N IK Ó W .

Z godn ie z przew idyw an iam i astro -  
m eteoro log icznem i kom unikatu z kw iet
n ia r. b ., rozkw it drzew  ow ocow ych i 
pełen  rozw ój przyrody  rozpoczą się póź 
no , dop iero w  osta tn ie j dekadzie kw iet

n ia . R ozkw it zbóż i traw  orzpoczn ie się  
w  b , r. w  ostatn im  tygodniu m aja . T ak  
zn ienaw idzone przez ogrodn ików  i ro l
n ików  w iosenne przym rozk i nocne, k tó re  
ub . roku  w yjątkow o om inęły  P olskę , w y 
stąp ią w  ciągu p ierw szego tygodn ia i o- 
ko ło 10 m aja-

KRONIKA SPORTOWA.

R E W E L A C Y JN Y D Ł U G O D Y S T A N 

S O W IE C  W  Ł O D Z I.

Ł Ó D Ź . W  n iedzie lę odby ł się w  Ł odzi b ieg  

naprzełaj o m istrzostw o okręgu na dystansie 5  

k im .
Z w ycięży ł K urpessa (S K S Z gierz) w rew ela

cy jnym czasie 14 m in 58 sekund . Jest to , jak  

się zdaje , zapow iedź w ielk iego now ego ta len tu  

d ługodystansow ego w P olsce.

Z W Y C IĘ ST W O  W IS Ł Y  W  P O Z N A N IU

P O Z N A Ń . W  m eczu o m istrzostw o lig i W ar

ta przegrała n iespodziew an ie na w łasnem  bo isku  

z krakow ską W isłą 1 :2 (0 :0 ). P rzez cały czas  

zaw odów  zaznaczy ła się lekka przew aga W arty , 

n iew ykorzystana w sku tek słabej gry ataku .

S ędziow ał pan W ardęszk iew icz z Ł odzi. 

W idzów  zgórą 4 ty siące .

P O R A Ż K A  C Z A R N Y C H W  Ł O D Z I.

Ł Ó D Ź . C zarn i Iw oscy baw ili w n iedzie lę w  

Ł odzi, gdzie rozegrali m ecz o m istrzostw o L igi 

z Ł K S , przegryw ając n ieznaczn ie 0 :1 (0 :0 ).

Z aw ody prow adził p . D rożdż. W idzów  m niej 

n iż zw ykle , bo ty lko ko ło 2 ty sięcy .

Ś w ietne zw ycięstw o  
harcerzy

W  6-ych H arc. C enira inych Z aw o 
dach strze lecko-łucznych , k tó re odby ły  
się w  dn iach 18— 20 ub- m . w  P oznan iu  
m iędzy harcerzam i z całe j P olsk i w ziął 
także udzia ł zespół C horągw i P om or
sk ie j, w następu jącym  sk ładzie : N ogaj
sk i z B rodn icy , C hm ielew sk i i M ilkam a- 
now icz z T orun ia , K otłow sk i z G dyni o- 
raz Kulpiński, Paczkowski i Szalkiewic 
z C hełm ży . Harcerze pomorscy zdobyli 

cały szereg pierwszych miejsc.
W konkurencji na 200 m . z karab inu  

w ojskow ego dh . C hm ielew ssk i zdoby ł 
2-e m iejsce (pk t. 144— 200 , dh . N ogajsk i 

5-e (pk t. 128— 200).
Z karab inu  m ałokalibrow ego  na 200 i 

100 m . N ogajsk i zdoby ł p ierw sze m iej
sce drug ie (pk t. 149— 200), S załk iew icz  
—  p ią te oraz K ulp ińsk i —  szóste .

N a 50 m - do ta rczy  20X 14 cm . (B zd . 
21) p ierw sze m iejsce zdobył N ogajsk i  

(pk t. 200 — 300), drug ie m iejsce zdoby ł 
K ulp ińsk i (pk t. 198— 300).

N a 50 m  do ta rczy 50X 20 cm (B z. 

szko l. 7) pierwsze miejsce zdobył No
gajski (pk t. 542— 600), drug ie m iejsce  
zdoby ł M ilkam anow icz (pk t. 536— 600) 
czw arte m iejsce zdoby ł K ulp ińsk i (pk t. 

520 — 600).

Z p istso letu dow olnego na od leg łość  
50 m . (P d 3) pierwsze miejsce zdobył 
Nogajski (pk t. 219— 300 , drug ie m iejsce  
zdoby ł M ilkam anow icz T eofil (pk t- 176  
— 300).

Tytuł najlepszego strzelcu ZHP dru
giej grupy w strzelaniu z broni małokali

browej zdobył Nogajski Henryk. Drugie 
miejsce Milkamanowicz Teofil.

Największym sukcesem zespołu po

morskiego jest zdobycie tytułu mistrzów 
skiego zespołu ZHP i pierwszego miejsca 
w składzie: Nogajski, Milkamanowicz, 
Kotłowski, Kulpiński i Szałkiewicz. D o 
tychczas ty tu ł ten dzierży ł zespó ł w ar
szaw sk i przez 5 la t. P o raz p ierw szy u- 
dało się naszym  ch łopcom odebrać go  
w arszaw iakom  łącznym w ynik iem 2595 
pkt. na możliwych 3000.

U W IĘ Z IE N IE K A P Ł A N A .

Łuck. W ładze sow ieck ie aresztow ały  
księdza Józefa P ietk iew icza , adm in istra 
to ra p ięciu nadgran icznych  parafij w  po  
w iecie słuck im : cim kow ick ie j , kopy lsk ie j, 
bobow ieńsk ie j , uzdzieńsk ie j i słuck ie j. 
P racę ks. P ietk iew icza w ładze bo lsze 

w ick ie ogrom nie u trudn iały , a te raz zu 
pełn ie un iem ożliw iły -

P o  osadzen iu  w  w ięzien iu jedynego na  
dużą  po łać kraju  kap łana, cała  pozostała  
tam ludność pozbaw iona jest zupełen ie  
obsług i i op iek i ree lig ijnej.
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Targi i wystawy
W okresie od 24 m aja do 8 czerwca 

1933 r, na Targach K atow ickich będą re
prezentow ane następujące działy, na 
które zw rócić należałoby uw agę prze
m ysłu; krajow ych w ytw órców i naszego 
kupiectwa:

1. Sam ochody m otocykle, row ery, 
lotnictwo, m aterjały konstrukcyjne oraz 
akcesorja.

2. Środki i urządzenia przew ozowe, 
oraz przybory turystyczne i sportowe.

3. Silnik i, lżejsze m aszyny, obrabiar
ki, instalacje do ośw ietlenia, ogrzew a
nia i gotow ania.

4. m aterjały pędne, stacje obsługi, o- 
pakowanie itp.

5. budow a, konserw acja dróg, kam ie
niołom y, m aterjały i przedsiębiorstw a 
budowlane.

6. urządzenia, m aszyny, instrum enty, 
sygnalizacja, znaki drogow e itp.

7. Chem ikalja, lakiery, barw niki i far 
by oraz kosm etyczne,

8. Ceram ika,' porcelana i szkło.
9. M eble, w yroby drew niane, stolar

skie,' koszykarskie, szczotkarskie itp.

10. Tkaniny dyw any, konfekcja, lino 
leum itp.

11. G alanter ja, w yroby artystyczne i 
skórzane.

12. Przybory optyczne, fotograficzne, 
m iernicze i instrum enta m edyczne, chi
rurgiczne, opatrunkow e oraz urządzenia 
sanitarne.

13. Telefony telegraf, aparaty radjo- 
w e, gram ofony, instrum enty m uzyczne i 
t- p.

14. Przybory do gospodarstw a dom o
w ego.

15. Przemysł i artykuły spożyw cze, 
napoje, cukry itp.

W szelkich bliższych informacyj udzie
la Śląskie Tow . W ystaw i Propagandy 
G ospodarczej w K atow icach, ul. Stawo
w a 14, telefon 71, które dokłada starań 
by tegoroczne Targi K atow ickie stały 
się jednym z w spółczynników w prze
zw yciężeniu obecnego przesilenia gospo 
darczego,- oraz spow odow ały ożyw ienie 
ruchu i obrotów handlow ych.

— W dniach od 27 sierpnia do 3 
w rześnia r. b. odbędą się w  Rów nem IV  
Targi W ołyńskie.

—  W  dniach od 3 do 18 czerwca rb. 
odbędą się w e Lw ow ie X III  Targi W scho 
dnie.

Antypolskie wybryki
GDANSK. W  wiosce polskiej Beł- 

danowo grupa, złożona z około 60 czł. 
organizacji „Pracy Ochotniczej44, u- 
rządziła demonstrację przed polskim  
Domem Ludowym, wznosząc okrzyki 
„Niech zginie granica!44, „Obudźcie 
się Niemcy!44, „Niech żyje Hitler!44 i 
rzucając w okna kamieniami.

Dodać należy, że przed kilku dnia
mi nieznani osobnicy wymalowali na 
szyldzie Domu Ludowego kilka swa

styk hitlerowskich i grozili nauczy
cielowi W rzesińskiem ’1, który kieruje 
Domem Ludowym. W  związku z tern 
M acierz Szkolna zwróciła się do pre- 
zydjum policji w Gdańsku o wszczę
cie dochodzeń i ukaranie winnych.

M acierz Szkolna podała fakty po
wyższe również do wiadomości Komi
sarza Generalnego R. P. i W ysokiego 
Komisarza Ligi Narodów.

— o—

Beszezelność prasy niemieckiej
Essen. W ychodząca w Bochum hi- 

tlerow ska „Rotę Erde“ w bezczelny 
sposób napada na m niejszość polską 
za to, że do kościoła przynosi sw oje 
chorągwie, fakt ten określają jako 
„echt polnische Frechheit “ . D ziennik 
oburza się, że m sza odprawiana dla

Polaków nie jest cicha i przez to staje 
się „prow okacją dla ludności niem iec 
kiej” . Przy końcu artykułu dochodzi 
dziennik do w niosku, że „w ielkodusz
ność niemców w obec Polaków i ży
dów , od daw na była w ielkim  błędem ’ .

M anifestacje antyniemieckie
LEO D JU M . Przed konsulatem nie

m ieckim odbyła się burzliw a m anife
stacja, w której w zięło udział 10.000 
osób. Sztandary ze sw astyką zostały

zerwane. Policja kilkakrotnie szarżo
w ała. nie m ogąc opanow ać tłumu. —  
Lokal konsulatu został zew nątrz zde
m olowany.

B

Nabożeństwo majowe
N ajpiękniejszy m iesiąc w roku zo

stał pośw ięcony czci N ajśw iętszej M arji  
Panny. W prow adził nabożeństw o m ajo
w e w Rzym ie około połow y w ieku 18 te
go ojciec M azzorali, jezuita-

O d jezuitów rzymskich rozeszło się 
ono w  różnych zgromadzeniach zakon
nych. —

Papież Pius V II  po pow rocie z Fran
cji w 1814 roku nakazał odpaw iać je w  
całem Państw ie K ościelnem , poczem ro
zeszło się po całeej Europie i całym 
św iecie. W prow adzili je w  W arszaw ie O . 
O , m isjonarze u Św . K rzyża w 1852 ro
ku. —  W  sw ojem sem inarjum przy św . 
K rzyżu w ychow ywali księży i zakonnych 
dla siebie i św ieckich dla biskupów - Ci 
księża roznieśli m ajow e nabożeństw o po 
całym kraju.

W archidiecezji w arszaw skiej naka
zał je odpraw iać arcybiskup Feliński w  
1863 roku w diecezji sandom ierskiej —  
bisk. Juszyriski w  1860 roku w e w łocław
skiej biskup M arszew ski w 1859 r. w di
ecezji płockiej biskup Popiel w 1864 
roku.

O dprawia się to nabożeństw o przy 
ołtarzu bogato przystrojonym kw iatam i 
i św iatłem i staw ia się na nim statuę, 
albo obraz M atki Boskiej, jednak bez 
baldachimu i nie na tabernakulum, w  któ 
rem przechow uje się N ajśw iętszy Sakra
m ent. K apłan w kom ży oraz stule i ka
pie koloru białego, a jeżeli nabożeństw o 
odprawia się zaraz po nieszporach, to w  
kolorze dnia przy śpiew ie: „N iechaj bę
dzie pochw alony’ *, robi w ystaw ienie N aj
św iętszego Sakram entu, śpiew a „O Sa- 
lutaris H ostia**, poczem staw ia m onstran
cje na tronie. Intonuje następnie litajnę 
o M atce Boskiej (loterańska), antyfonę 
„Pod Tw oją obronę**, poczem albo m a1 
naukę, albo odczytuje z odpowiedniej 
książki naukę z życia M atki Boskiej z 
odpow iedniem zastosowaniem m oralnem .

N a zakończenie następuje błogosła
w ieństwa N ajśw iętszym Sakram entem , 
schow anie i pieśń do M atki Boskiej, —  
którą śpiew a lud zebrany.

Jest to nabożeństw o ze w szystkich 
najbardziej ukochane i najliczniej uczę
szczane przez pobożnych chrzęści jan- 
katolików . N ajpiękniejsza pora roku

W ystawa turystyki wodnej w W arszawie
K lub W ioślarski „W isła 4’ w W ar

szawie zorganizow ał przy w ydatnej 
pom ocy Państw . U rzędu W . F. i P. W . 
a ponadto przy w spółpracy z odnoś- 
nem i Zw iązkam i Sportow em i( kaja
kow ym , w ioślarskim , żeglarskim itd.) 
w ystaw ę Turystyki W odnej pod has
łem „Sporty w odne to radość życia 
w W arszaw ie, ul. Bagatela.

W ystawa obejm uje w szystkie 
działy turystyki w odnej, tj. w ykresy 
rozw oju turystyki, plany polskich 
dróg i terenów spław nych dla sportu 
w odnego, sprzęt i tabor w ioślarski, 
żeglarski, a w  szczególności tabor ka
jaków w szelkich najnowszych kon
strukcji, ze specjalnym uw zględnie
niem w yrobów produkcji krajow ej.

Słusznie nazwaną została ona przez 
naszą prasę sportową „Św iętem dla 
w szystkich, którym sporty w odne le
żą na sercu“ a zorganizow ane w sto
licy państw a, przem awia za pow agą 
i potrzebą propagandy sportów w od
nych, jako hartujących w olę i w yra
biających tężyznę.

N iewątpliw ie „Św ięto“ to nie od
będzie się bez w spółudziału w szyst
kich zainteresow anych klubów i or- 
ganizacyj z całego Pom orza, m ają

obfitość kw iatów , poezja w naturze i w  
sercach ludzkich nadzieja w zielonej ru
ni na polach i w ludzkich m arzeniach na 
popraw ę losu, w szystko składa się na 
całość, pięknem naturalnem i w  w ysokim 
stopniu podnoszącą ducha ludzkiego na 
w yżyny pobożności chrześcijańskiej.KJIHGFEDCBA

4 0 y2 -L E T m E 4 y2 % -O W E L IS T Y  Z A 

S T A W N E P A Ń S T W O W E G O B A N K U  

R O L N E G O .

Zapow iedź, że w najbliższym czasie 
zostanie uruchom iony kredyt parcelacyj- 
ny w 40^-letnich, 4^ % -ow ych listach 
zastaw nych Państw ow ego Banku Rolne
go, obudziła W sferach rołn czych zrozu
m iałe zainteresow anie-

Ruch parcelacyjny, m imo głosów 
przeciwnych, nie zam iera i jest jedynie 
utrudniony w skutek pow szechnego braku 
w olnej gotów ki.

Przytem dotychczasow e form y kre
dytowania parcelacji posiadały w iele 
innych niedogodności. K redyt był nie
ty lko zbyt drogi, lecz przytem trudny, 
lub w ręcz niem ożliw y do uzyskania, u- 
dzielany w niedostątecznych rozm iarach 
w stosunku do parcelowanego objektu, 
procedura była przew lekła i dość ko
sztow na. Z zasady kredyt długoterm ino
w y w listach zastaw nych Państwow ego 
Banku Rolnego udzielany był w tedy, 
gdy znajdow ano nabyw ców na listy,

40^-letnie 41/2 % -ow e listy zastaw ne 
Państwow ego Banku Rolnego szczęśli
w ie w ypełnią lukę istniejącą dotychczas 
w naszym ustroju kredytowym . K redyt 
jest tani, udzielany bez trudności w sto
sunku 50 proc, szacunku parcelowanego 
objektu, a listy m ają zapew niony zbyt 
po w ysokim kursie.

Łatwość zbycia listów w ynika stąd, 
że posiadacz parcelow anego objektu m o
że przedew szystkiem uregulow ać przy 
pom ocy listów zastaw nych otrzymanych 
od nabyw ców ziem i, zaległości podatko
w e w  stosunku do Skarbu Państw a, spła
cić łem i listam i sw e zaległe zobow iązania 
w Banku G ospodarstw a K rajowego -i 
Państw ow ym Banku Rolnym, na pozo
stałe zaś listy znajdzie niewątpliw ie na 
w olnym rynku nabyw ców , którzy poszu
kiw ać będą listów zastaw nych dla regu
low ania sw ych zaległości w stosunku do 
Skarbu, Łatw ość 4y2% listów zasta
w nych Państwow ego Banku Rolnego na
da im znaczną obrotow ość, co rów nież 
nie pozostanie bez dodatniego w pływ u 
na kurs tych listów.

TEN NARÓD JEST PRAW DZIW IE  
W OLNY, który ma dostęp do morza! 

Zatem bronić Pomorza, bronić 
prawdziwej wolności Ojczyzny. 

Pamiętaj o nadzwyczajnem walneitn 
zebraniu Z. O. K. Z. w dniu 4 maja 
br. o godz. 8 wiecz. w  hotelu p. Klimka

cych w sw ym planie sporty w odne, 
co w yrazić będzie m ożna przez tam t. 
urządzeń różnych klubów .

N a w ystaw ie tej pow ażne m iejsce 
zajm uje sprzęt kajakow y, w ystaw io
ny przez nasze w arsztaty pracy przy 
Szkole Rzem iosła w A leksandrow ie 
K ujaw skim , co tym w ięcej w inno być 
pow odem zainteresow ania się w ysta
w ą licznych rzesz członków upraw ia
jących przepiękne sporty, a dotych
czas jeszcze nie zrzeszone.

W ystaw a ta zasługuje nietylko na 
poparcie ze w zględu na cel i zadanie 
w ystawy, lecz także i dla tego, że o- 
fiarność i praca in icjatorów w inna 
znaleźć pełne zrozum ienie poniesio
nych trudów dla szlachetnych —  pro
pagandy sportów w odnych.

Członkom organizacyj W . F. i P. 
W ., w yjeżdżającym do W arszaw y na 
zw iedzenie tej w ystaw y przysługuje 
50% zniżka kolejow a.

Pisemne zapotrzebow ania na zniż
ki kierow ać do Pow iatowych K om en
dantów P. W .

Powiatowy Komendant P. W .
W . K uliszew ski, porucznik.

Rozkaz!
C Z Ł O N K O W IE P . W .

Z b liża s ię 3 -c i M a j, p a m ię tn y w d zie ja ch  

h is to rji n a sze j d zień , w ie lkiego d zie ła , W ieko 

p o m n ej K o n sty tu c ji.

W  d n iu tym  m a m y w szyscy w ystą p ić w sp ó l

n ie , w  jed n e j m a n ifes ta c ji, ra m ię p rzy ra m ien iu  

—  d o ku m en tu ją c w  ten  sp o só b n a szą  s ilę i zg o d 

n ą p e łn ą p o św ięcen ia p ra cę d la O jczyzn y w  

m yśl h a sła —

D O B R O P A Ń S T W A —  N A JW Y Z S Z E M  P R A 

W E M .

W szystk ie o d d zia ły P . W . m a ją w ystą p ić w  

o b ch od a ch u rzą d zan ych p rzez K o m itety w p o 

szczegó lnych m ie jsco w o śc ia ch p o w ia tu —  p rzy  

czyn ia ją c s ię w  ten sp o só b d o u św ie tn ia n ia  u ro 

czysto śc i.

W  W ą b rzeźn ie zg o d n ie z u ch w a łą K o m ite tu  

o b yw a telskieg o —  o b ch ó d o d b ęd zie s ię w ed łu g  

n iżej p o d a n eg o p ro g ra m u :

1 ) D n ia 2 m a ja o g o d z. 2 0 u ro czysty ca p 

s trzyk z u d zia łem  o d d zia łó w  P . W . m ie jsco w ych  

Z b ió rka o d d zia łó w  o g o d z. 1 9 ,3 0 n a p la cu szko 

ły p o w szech n e j m ęsk ie j. Z  b ro n ią w ystęp u je ty l

ko h u fiec P . W . G im n a zju m .

2 ) D n ia 3 M a ja o g o d z. 9 ,4 5 zb iórka o d d zia 

łó w P . W . d o p o ch od u , k tó ry o rg a n izu je P re 

zes B ra ctw a S trze leckieg o p . C h w ia lko w sk i. U - 

s ta w ien ie o d d zia łó w P . W . u reg u lu ję o so b iśc ie  

n a m ie jscu . G o d z. 1 0 .3 0 u ro czyste n a b o żeń stw o  

w m ie jsco w ym ko śc ie le p a ra fja l., g o d z. 1 2 d e 

fila d a n a u l. M a rsz. J . P iłsu d sk ieg o , p rzed d o 

m em zb o żo w ym p . B . K lim ka w k ieru n ku ryn 

ku m iejsk ieg o .

D efila d ę ro zp o czyn a ją o d d zia ły P . W . u zb ro 

jo n e i n ieu zb ro jo n e p o d d o w ó d ztw em w o jsko - 

w em , n a stęp n ie ja ko o so b n a ko lu m n a p o stęp u ją  

szko ły , w reszc ie o rg a n iza c je , s to w a rzyszen ia i 

ko rp o ra cje m ie jsk ie , k tó re p ro w a d zi p rezes B ra ć  
tw a S trze leckieg o

P o d e fila d zie o d d zia ły P W  n a jkró tszą d ro 

g ą ro zch o d zą s ię d o sw o ich m iejsce za m ieszka 

n ia

O d g o d z. 1 5— 1 1 —  p ró b y o P . O . S . —  n a  

b o isku m ie jsk im  —  zg ło szen ia d o d n ia 2 m a ja  

—  p rzy jm u je ka n ce la rja P o w . K -n d y P . W .

G o d z. 2 0 u ro czysta a kad em ja , k tó rą u rzą 

d za T . C . L . w  sa li p . K lim ka .

D n ia 3 M a ja d d zia ły P . W . w ystęp u ją z  

b ro n ią w  u m un d u ro w a n iu sw o ich o rg a n iza c ji, ze  
sz ta n d a ra m i.

D o w ó d cą ca ło śc i o d d zia łó w P . W . w W ą 

b rzeźn ie w yzn a cza m  P p o r. rez . N eu m a n n a .

n a p o w ia t W ą b rzeźn o .

(— ) K u liszew sk i

K O M U N IK A T  Z . O . K . Z . N R . 3 .

P o m im o w ezw a n ia m a w yw ieszką w  
ję zyku  n iem ieckim  firm a B . S iko rsk i, u l. 
H a llera .

W zyw a m y w szystk ich P -p . ku p có w  
b y .p o lec ili za m a lo w a ć n iem ieck ie n a p i
sy : „ E in fah rt“ .

Z A R Z Ą D  Z . O . K . Z .
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W DNIU 3-go MAJA

CZĘŚĆ 1.

1) Orkiestra gimn. 2) Przemówienie prof. p. 
Berndta. 3) Chór „Lutnia". 4) Deklamacja 3-ci 
Maja J. Relidzińskiego ucz. 11 kl. gim. 5) Or
kiestra gimn. 6) Deklamacja „Nasz sztandar" 

M. Konopnickiej ucz. V kl. szk. powsz. żeńsk.

CZĘŚĆ 11.

7) Chór „Lutni". 8) Deklamacja „Na dzień 

3-ci Maja" Ant. Waśkowskiego, ucz. VII kl. 
gimn. 9) Deklamacja zbiorowa „Przysięga dzie
cka", drużyna harcerska żeńska. 10) Orkiestra 

gimn.

F IG L E F A L  R A D JO W Y C H 

W  E T E R Z E .

W y o b raźm y so b ie cew k ę w  ro d za ju 
u ży w an y ch w  n aszy ch ap a ra tach , p rzez 
k tó rą p rzep u szczam y , tak zw an y p rąd 
zm ien n y . N ao k ło cew k i w y tw o rzy s ię p o 
le m ag n e ty czn e , k tó re zas ięg je s t te rn 
w ięk szy , im  częśc ie j p rąd zm ien ia sw ó j 
k ie ru n ek , to zn aczy im  w y ższą je st jeg o 
częs to tl iw o ść . T ern s ię o b jaśn ia iż d la fa l 
rad jo fo n iczn y ch w y b ie ram y p rąd y o w ie l 
k ie j częs to tl iw o śc i, l ic zące m il  jo n y d rg ań 
n a sek u n d ę. Jeże li p rąd o m ty m  n ad am y 
je szcze d u żą m o c , to o trzy m am y p ie rw o
w zó r p o tężn e j s tac ji rad jo w e j, s ły szan e j 
w  o d leg ło śc i se tek k ilo m e tró w . A n a lo g ję 
w id z im y w  p iecu , o p a la jący m n asz p o k ó j 
C iep ło p ro m ien iu je , o g rzew a n a jo d leg
le jsze k ą ty i te rn sk u teczn ie j, im  w ięce j 
c iep ła w y d a j e p iec - T ak ą en e rg ję rad jo - 
w ą w y p ro m ien io w u je an ten a s tac ji n a
d aw cze j, w y tw arza jąc n ao k o ło zm ien n e 
p o le m ag n ety czn e i  e lek try czn e . P ro m ień 
m ag n e ty czn y , ja k o b a rd z ie j w n ik liw y ,  
p rzed o sta je s ię p rzez w ie lk ie m u ry b ez 
zm ian , d z ięk i czem u an ten a ram o w a d z ia 
ła ró w n ież sk u teczn ie w ew ną trz g m ach u 
n a to m ias t p ro m ień e lek try czn y teg o p o la 
u leg a zm ian o m i sk ażen io m p rzy ze tk n ię 
c iu s ię z k o n stru kc jam i że lazn em i, że la- 
zo -b eo n o w em i i b u d o w lam i. O sta tn io d o
k o n an e p o m ia ry w y k aza ły , iż p ro m ien io
w an ie je s t p o p ro stu o d b ijan ie o d śc ian . 
W y p ły w a to zn aczn ie n a s tan p o la i an
ten a zn a jd u jąca s ię w  tak iem zn iek sz ta ł- 
co n em p o lu , a lb o o d b ie ra ź le , a lb o z s il-  
n em i w ah an iam i, k tó re n ies łu szn ie w  ty m  
p rzy p ad k u n azy w am y „ fad in g am i" . Z au
w ażo n o , iż w  te rn sam em m ieszk an iu w  
jed n y m p o k o ju n ie u zy sk an o zu p e łn ie o d 
b io ru n a an ten ę p o k o jo w ą, a o b o k p o d o b 
n a an ten a d a ła zu p e łn ie d o b ry o d b ió r , o 
p ię tro w y że j zaś —  d o sk o n a ły ; w  p o b li
żu m eta lo w eg o p rę tu , n a k tó ry m zaw ie
szo n o f iran k i, o d b ió r zan ik a , a d w a m e
try  d a le j b y ł zu p e łn ie d o b ry .

P o w sta ją o d b ic ia , i p o ch łan ian ie p ro
m ien io w an ia . N ie ta te rn k o n iec . D z is ia j 

s tac ja lo k a ln a w y stęp u je z tak ą s iłą , iż  
n a 3 0 p o d z ia łk ach k o n d en sa to ra w szy s t
k o zag łu sza . Ju tro c ich n ie i sp ad a d o 8  
p o d z ia łek . D z is ia j s ły szy m y n ap rzy k ład 
—  „H e ilsb e rg " z w ie lk ą s iłą , a „B ra ti-  
s lav ę“  c ich o , ju tro o d w ro tn ie . T o co czę
s to p rzy n a jm u jem y za z jaw isk o „ fad in - 
g u“  t ło m aczy s ię tem i z jaw isk am i zn iek
sz ta łcen ia p ro m ien ia p o la e lek try czn e

g o -

K O N S E R W A C JA B A T E R Y J A N O D O 

W Y C H .

N a sp rzed aw an y ch w  sk lep ach b a te r- 
jach an o d o w y ch zn a jd u ją s ię zw y k le cy 
f ry , o zn acza jące k ied y b a te r ja zo s ta ła 
w y p ro d u k o w an a - Z n ak sk ład a s ię z cz te
rech cy fr , z k tó ry ch d w ie p ie rw sze o zn a
cza ją k o le jn ą l ic zb ę* ty g o dn ia , d ru g ie 
d w ie cy fry  o zn acza ją ro k , w  k tó ry m b a
te r ja zo s ta ła w y p ro d u k o w an a . N a p rzy
k ład : je ś li n a b a te r ji zau w aży m y zn ak 
1 5 3 3 —  to zn aczy , że b a te r ja zo s ta ła o d
d an a d o sp rzed aży w  p ię tn as ty m ty g o d 
n iu 1 9 3 3 ro k u , czy li w  p ie rw szy m ty g o d
n iu k w ie tn ia . K u p u jąc b a ter ję an o d o w ą , 
p o w in n iśm y zaw sze sp raw d z ić je j d a tę , 
ab y n ie n ab y ć b a te r j i s ta re j. B a ter je b o
w iem zu ży w a ją s ię sam e w  c iąg u m n ie j 
w ięce j d z iew ięc iu m ies ięcy , n aw e t g d y 
n ie są u ży w an e .

N a jp rak ty czn ie j je s t k u p o w ać b a te r je 
o n ap ięc iu n ieco w y ższem n iż p o trzeb n e . 
W  m ia rę zu ży w an ia m o żem y zw ięk szy ć 
n ap ięc ie k o rzy s ta jąc z n ieu ży w an y ch d o
ty ch czas g n iazd ek ,

B a ter je su ch e n a leży p rzech o w y w ać 
w  m ie jscu c iem n em , ch ło d n em i p o zb a - 
w io n em w ilg o c i. O d czasu d o czasu n a
leży b ad ać n ap ięc ie b a te r ji p rzy p o m o cy 
w o lto m ierza , p o d czas p racy o d b io rn ik a . 
W  raz ie s tw ie rd zen ia sp ad k u n ap ięc ia 
n a leży o d p o w ied n io p o p rzes taw iać w ty cz 
k i b a te ry jn e , tak , b y lam p y o trzy m y w a
ły  zn o w u p o trzeb n e im  n ap ięc ia . B a ter ja 
k tó ra u trac iła 6 0 % p o czątk o w eg o n ap ię
c ia , s ta je s ię n iezd atn ą d o u ży tk u . P o
łą czen ie te j b a ter j i sze reg o w o z n o w ą 
b a te r ją n ie p ro w ad z i d o p o żąd an eg o ce
lu  i  p o w od u je p o w stan ia p rzy k ry ch trza
sk ó w w  o d b io m ik ach -

MOZAIKA PROGRAMÓW 
RADJOWYCH W CYFRACH.

Radjofonja polska na 
tle obcych broadca- 

stingów.
C iek aw y m ate r ja ł d a je rad jo s łu - 

ch aczo w i p o lsk iem u p o ró w n an ie d z ia
ła ln o śc i p ro g ram o w e j „P o lsk ieg o R a- 
d ja“  z d z ia ła lno śc ią w ie lk ich b ro ad - 
cas tin g ó w zag ran iczn y ch , p o zw a la jąc 
n a zo r jen to w an le s ię ja k ie zach o d zą 
ró żn ice .

P ro cen t o d czy tó w w y n o s i: w  A u str ii 
1 4 p ro c ., D an ji —  1 3 p ro c ., C zech ach 
N iem czech i W ęg rzech p o 1 0 p ro c ., w  
A n g lj i  5 p ro c ., w e W ło szech —  7 p ro
cen t! , w  P o lsce o d czy ty w y n o szą 1 3 
p ro c ., co d o w o d z i in ten sy w n e j ak c ji 
o d czy to w e j rad jo fo n ji p o lsk ie j, zd ą
ża jące j d o sze rzen ia c iek aw y ch i p o
ży teczn y ch w iad o m o śc i w śró d sze ro
k ieg o o g ó łu rad jo s łu ch aczy .

K o m u n ik a ty za jm u ją w  A n g lji ,  
F ran c ji i N iem czech p o 1 4 p ro c , ca ło
śc i au d y cy j, w e W ło szech —  1 2 p ro c ., 
n a W ęg rzech , A u str j i i  D an ji p o 1 1 % , 
w  C zech o s ło w ac ji —  9 % , w  P o lsce k o 
m u n ik a ty za jm u ją o sta tn io 1 4 p ro c ., 
czy li m n ie j w ięce j i ty le , i le  w  w ięk szo
śc i k ra jó w zag ran iczn y ch .

O  i le ch o d z i o tran sm is je n ab o
żeń stw , zą jm u ją o n e w  P o lsce o k o ło 3 
p ro c ., p o d czas g d y w  k ra jach an g lo
sask ich d o ch o d zą o n a d o 6 p ro c , p rze
c ię tn ie zaś w ah a ją s ię w  g ran icach o d 
3— 5 p ro c .

JaK z p o w y ższeg o k ró tk ieg o p o
ró w n an ia w y n ik a , P o lsk a p o d w zg lę
d em d z ia ła ln o śc i p ro g ram o w e j za jm u
je śro d k o w e m ie jsce w śró d iw ie ltk ie j  
m ięd zy n a ro d o w e j ro d z in y b ro ad ca
s tin g ó w m ie jsce o w ie le lep sze, n iż 
m o g ło b y w y n ik ać z je j s tan u p o s ia
d an ia ab o n en tó w , a co za te rn id z ie —  
zaso b ó w f in an so w y ch .

S tan ten p o w in ien i m ó g łb y u lec 
je szcze d a lsze j p o p raw ie z ch w ilą 
zw ięk szen ia i lo śc i ab o n en tó w .

Jak o m ater ja ł p o ró w n aw czy w eź- 
m iem y rad jo fo n ję : n iem ieck ą , an g ie l
sk ą , au str jack ą , d u ń sk ą , czesk ą , w ło 
sk ą i w ęg ie rsk ą i p rzech o d z ić b ęd z ie
m y k o le jn o zasad n icze d z ia ły p ro g ra
m o w e.

A u d y c je m u zy czn e s tan ó w ią n a j
w ażn ie jszy d z ia ł p ro g ram o w y k ażd e
g o b ro ad castin g u . A u d y c je te ja k o 
ca ło k sz ta łt o b e jm u ją m u zy k ę ży w ą 
łą czn ie z p ły tam i, p rzy czem o b y d w ie 
te g ru p y k sz ta łtu ją s ię w  s to su n k u d o 
s ieb ie w  p o szczeg ó ln y ch k ra jach d o ść 
n ie jed n o lic ie . T ak w ięc k ra je p o s ia
d a jące b a rd zo ro zw in ię te , a co za te rn 
id z ie , b a rd zo b o g a te b ro ad castin g i, 
n ad a ją s to su n k o w o w ięk szą i lo ść au - 
d y cy j ‘ m u zy k i ży w e j. N ato m ias t w  
k ra jach o m n ie jsze j i lo śc i rad jo ab o - 
n en tó iw (n a leży d o n ich ró w n ież P o l
sk a ) i m n ie jszy ch d o ch o d ach , au d y c je 
m u zy k i ży w e j m ale ją k o sz tem w zro
s tu au d y cy j z p ły t g ram o fo n o w y ch .

N a jw ięk szy p ro cen t m u zy k i łą cz
n ie z p ły tam i p o s iad a A n g lja —  7 5 % 
i 6 5 % w  te rn p o 4 % au d y cy j z p ły t, 
d a le j id ą w k o le jn o śc i m ale jące j 
F ran c ja —  7 3 % (3 1 % p ły t) , Ju g o s ła- 
w ja 6 5 p ro c . (2 0 p ro c , p ły t) , A u str ja—  
6 5 p ro c . (1 0 p roc , p ły t) , W ęg ry —  6 5 
p ro c . (9 p ro c , p ły t) , C zech y —  6 5 p ro c . 
(1 1 p ro c , p ły t), P o lsk a —  6 4 p ro c . (1 5 
p ro c p ły t) , N iem cy 6 0 p ro c . (6 p ro c , 
p ły t) , W ło ch y —  5 8 p ro c . (1 7 p ro c , 
p ły t) , D an ja —  5 6 p ro c . (2 p ro c . p ły t) .

Jak z p o w y ższeg o w id z im y P o lsk a 
s to i w  w y m ien io n y m sze reg u p ań stw 
n a śro d k o w em m ie jscu , w y k azu jąc 
w  s to su n k u d o d an y ch z p rzed ro k u 
w zro s t b lisk o 1 0 p ro c . N a p o d k reś le
n ie n a to m iast zas łu g u je fak t, że p ro
cen t au d y cy j m u zy czn y ch je st w ię
k szy w  P o lsce n iż iw  N iem czech , k tó 
re zaw sze s taw ian e są ja k o w zó r o r
g an izac ji p ro g ram o w e j.

Jeś li ch o d z i o p o ró w n an ie ja k o ś
c io w e , to śm ia ło tw ie rd z ić m o żn a , że 
p ro g ram y p o lsk ie , za ró w n o p o d w zg lę 
d em u ro zm a icen ia , ja k i d o b o ru p ro
g ram ó w o raz ja k o śc i w y k o n aw có w 
s to ją n a p o z io m ie ró w n y m w ie lk im  
b ro ad castin g o m zag ran iczn y m . co 
zg o d n ie p o d k reś la ją za ró w n o rad jo - 
w a p rasa zag ran iczn a ja k i l ic zn i a - 
b o n en c i w  ca łe j E u ro p ie , k tó rzy n ie 
szczęd zą s łó w u zn an ia p o lsk im au d y
c jo m rad jo w y m . F ak tem je s t, że 
w szy scy p raw ie n a jw y b itn ie js i a rty
śc i o s ław ie m ięd zy n a ro d o w e j p rze
su w a ją s ię p rzed m ik ro fo n am i „P o l
sk ieg o R ad ja“ .

O i le ch o d z i o au d y c je m ó w io n e, 
za jm u ją o n e p rzec ię tn ie o d 2 5 d o 5 0 
p ro c , ca ło śc i au d y cy j. W  P o lsce au
d y c je m ó w io n e o raz tran sm is je o k o
l iczn o śc io w e i n ab o żeń stw a za jm u ją 
o k . 3 p ro c , p ro g ram u .

S to su n ek p ro cen to w y o d czy tó w i -  
d z ie zw y k le w  p a rze ze s to su n k iem 
p ro cen to w y m au d y cy j m u zy czn y ch

N O W E M O Ż L IW O Ś C I E K S P O R T U 

D O P A L E S T Y N Y .

W  zw iązk u z o g ło szo n y m b o jk o tem 
to w a ró w n iem ieck ich w  P a les ty n ie o tw ie 
ra ją s ię n o w e m o ż liw o śc i zb y tu d la eks
p o rtu p o lsk ieg o . D o a rty k u łó w , in te re
su jący ch p ro d u cen tó w p o lsk ich , n a leżą : 
m ąk a ży tn ia , cu k ie r p iw o b eczk o w e i b u
te lk o w e , k le j, w y ro b y p o rce lan o w e , san i
ta rn e , b u te lk i, szk ło i g a lan te r ja s to ło w a 
że lazo sz tab o w e , k ą to w e , p rę ty że lazn e , 
że lazo p ro f ilo w e , g w o źd z ie , ru ry w a lco 
w an e ró żn e w y ro b y z że laza i s ta li, w y 
ro b y n o żo w n icze , in s tru m en ty i p rzy b o ry 
d en tys ty czne , ch iru rg iczn e i m ed y czn e , 
p rzęd za i w y ro b y b aw e łn ian e, w e łn ian e , 
jed w ab n e , p o ń czo ch y , b ie lizn a , w y ro b y 
d z ian e , p ap ie r d ru k o w y i d o p ak o w an ia , 
m ate rja ły p iśm ien n e , zab aw k i, n aw o zy 
sz tu czn e i tp .

MYŚLI RÓŻNE.

SZCZĘŚCIE POKOJU ŚWIATA. 
Pokój świata, jak spokój rodzinnego domu, 
Każdemu szczęście niesie, nie szkodzi nikomu.

Wąbrzeźno LEOPOLD GRODZICKI

MAŁY FELJETON.

P rzy jac ie l D r. Je rzeg o .
G d y za o sta tn im p ac jen tem zam

k n ę ły s ię d rzw i, d r. Je rzy z w estch n ie
n iem u lg i p rzeszed ł z g ab in e tu d o sy
p ia ln i, g d z ie św ieże p o w ie trze s ta ran
n ie w y w ie trzo n eg o p o k o ju sp raw ia
ło m iłą u lg ę p łu co m , w d y ch a jący m 
p rzez d łu ższy czas o stre w o n ie le
k a rs tw . P o k ó j ten u m eb lo w an y este
ty czn ie i w y g o d n ie sp raw ia ł w raże
n ie , że w łaśc ic ie l jeg o n a jch ę tn ie j tu  
p rzeb y w a ł.

I  rzeczy w iśc ie —  d r. Je rzy , p o zb a
w io n y k u ltu ra ln eg o to w arzv stw a, o 
k tó re tru d n o b y ło w  m aleń k ie j o sa
d z ie fab ry czn e j, w o ln y o d za jęć czas 
sp ęd za ł w  d o m u . O d p o czy n k iem p o  
p racy i jed y n ą ro z ry w k ą jeg o ' b y ło  
rad jo . Z ao p a trzy ł s ię w  sk ro m n y d e
tek to r i b y ł zu p e łn ie zad o w o lo n y . Z a
g łęb io n y w  w y g o d n y m fo te lu , z zam - 
k n ię tem i o czy m a , co sp rzy ja ło w ię
k szem u sk u p ien iu , p rzen o sił s ię d u
ch em iw  in n y św ia t —  ten tak w  te j 
ch w il i o d n ieg o d a lek i! —  św ia t m y 
ś l i g łęb sze j, św ia t w zru szeń a rty sty
czn y ch . S iłą w y o b raźn i p rzeb y w a ł 
d a lek ą p rzestrzeń i zas iad a ł w  sa li 
F ilh arm o n ji. T am o d n a jd y w a ł w śró d 
b a rw n eg o t łu m u zn a jo m e tw a rze s ta

ły ch b y w a lcó w k o n ce rto w y ch , s łu ch a ł 
o ży w io n y ch d y sk u sy j i z ro zk o szą 
w ch łan ia ł tę k u ltu ra ln ą a tm o sfe rę 
p rzy b y tk u sz tu k i. T o zn ó w w raz z 
D re leg en tem p rzed z ie ra ł s ię p rzez d z i
d ę p rze łęcze g ó rsk ie , p rzeb ieg a ł ro z - 
eg łe s tep y , zw ied za ł m iasta , lu b n a

p aw ał s ię w id o k iem cu d n e j eg zo ty cz
n e j f lo ry .

W śró d p re leg en tó w o d n a jd y w a ł 
n ie raz k o leg ó w u n iw e rsy teck ich —  
w ted y z u śm iech em —  g ło śn o rzu ca ł 
w  p u stą p rzes trzeń p o k o ju —  ja k g d y - 
b y m ó g ł b y ć s ły szan y m : „S e rw u s 
ch ło p ie ! —  n o g ad a j, co w iesz o tem , 
a m ąd rze! “ N ie lu b ił, g d y g o w ted y 
o d w ied zan o , b o w raz z p rzy b y w a ją
cy m i n a rzu ca ła s ię n ań p ro za co
d z ien n eg o ży c ia m ałe j m ieśc in y , —  ze 
sw ą n u d ą , p lo tk am i i p o sp o lito śc ią —  
p o d czas g d y o n —  d z ięk i sw em u p rzy - 
ja c ie lo w i-rad ju —  ży ł p e łn em i  u ro z - 
m aico n em ży c iem s to lic y .

C zasam i jed n ak ta rg n ą ł jeg o se r
cem n ag ły b ó l —  g d y zab rzm ia ła m u  
w  u szach zn an a p io sen k a , k tó rą n u
c iła m u sw ym sreb rzy s ty m g ło sik iem 
jeg o d z iew czy n a n a jm ilsza —  jeg o 
m ała , s ło d k a In k a ! C zasem w a lc lu b  
tan g o ja k ieś p rzy p o m in a ło m u n ieza
p o m n ian e ch w ile , g d y k o ły sa ł ją w  

sw em o b jęc iu : p rzeży w a ł w ted y n a 
n o w o te w szy s tk ie w rażen ia , p rzy p o
m in a ł k ażd e je j s łó w k o , k ażd e sp o j
rzen ie tak ie ro zk o ch an e , g d y p o d n o
s iła k u n iem u sw ą g łó w k ę !

P o zo sta ły m u ju ż d z iś ty lk o b ez
m iern a tęsk n o ta i te w sp o m n ien ia , b o 
k ilk a la t ju ż m in ę ło —  ja k s ię ro z
s ta li p o g w a łto w n e j sp rzeczce . U n ie
s io n y m ło d z ień czą zazd ro śc ią o b raz ił 
ją i ... s trac ił. O p rzy to m n iaw szy —  
ch c ia ł b łag ać o p rzeb aczen ie , le cz ju ż  
je j n ie b y ło , a n a d ru g i d z ień w y je
ch a ła n ie w iad o m o d o k ąd .

D o te j p o ry , p o m im o g o r l iw y ch 
p o szu k iw ań n ie m ó g ł je j o d n a leźć .

P rzy p u szcza ł, że w y jech a ła zag ra
n icę —  g d y ż o d d aw n a n o s iła s ię z za
m iarem k sz ta łcen ia s ię tam w  śp ie
w ie . I  tak u p ły w a ł m u d z ień za d n iem 
w  c ich e j rezy g n ac ji z o so b is teg o szczę 
śc ia< a w  p racy d la in n y ch .

S ło ń ce zn iży ło s ię ju ż k u zach o d o
w i  i w  p ew n e j ch w il i  ca ły sn o p sw y ch 
k rw aw y ch p ro m ien i rzu c iło u k o śn ie 
n a śc ian ę ... m ała ta jem n icza sk rzy
n eczk a d e te fo n u za jaśn ia ła p u rp u ro
w y m b lask iem —  ja k g d y b y u śm ie
ch em sn ąć ch c ia ła p rzy p o m n ieć p rzy
ja c ie lo w i —  że czas ju ż n a o d p o czy
n ek .

D r. Je rzy o d p o w ied z ia ł je j ró w 
n ież u śm iech em , za ło ży ł s łu ch aw k i, 
p rzy m k n ą ł p o w iek i i p o ch w il i zn u
żo n e ry sy tw a rzv zaczę ły s ię w y p o - 
g ad zać . N ag le d rg n ą ł i o tw o rzy ł o - 
czy sze ro k o ... W  u szach zaw ib ro w a ł 
m u d źw ięczn y g ło s sp eak e ra , zap o
w iad a jący w  k o n ce rc ie u d z ia ł p . ln y  
K . Jak p rzy k u ty z k u rczo w o zac iś - 
n ię tem i d ło ń m i, z p o b lad łą tw a rzą s ie
d z ia ł w słu ch u jąc s ię w  ten zn an y , 
n a jm ilszy m u g ło s —  te raz tak s iln y , 
p e łn y i w y szk o lo n y .

Ś p iew a ła jeg o n a ju lu b ień szą p ieśń 
K arło w icza —  a za tem ja k b y d la n ie
g o —  z m y ślą o n im ! W ięc n ie zap o m
n ia ła g o , p rzeb aczy ła , a m o że ., m o że 
je szcze tro ch ę k o ch a?

W  p ó ł g o d z in y b y ł g o tó w d r. Je
rzy d o d ro g i. W y ch o d ząc z p o k o ju , 
zw ró c ił s ię d o o d b io rn ik a i  w  p o ry w ie 
n iep o h am o w an e j, ja k ie jś ch ło p ięce j 
w p ro s t rad o śc i, p rzesła ł m u ręk ą ca
łu sa i  zaw o ła ł:

—  C zek a j n a m n ie c ie rp liw ie , 
p rzy jac ie lu w ie rn y , p rzy w io zę c i d ru
g ą p a rę tw y ch w sp an ia ły ch s łu ch a
w ek , b o b ęd z iesz m ia ł i d ru g ą w d z ię
czn ą s łu ch aczk ę ... O d te j p o ry b ę
d z iesz n a jm ilszy m i n a jd o s to jn ie j- 
szy m sp rzę tem w  ca ły m d o m u !

J . M .
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SPR A W O ZD A N IE B IB LJO TEC ZN E 

T, C . L . W  W Ą B R ZEŹN IE ZA  C ZA S

O D 15. 9. 1931 D O 24. 4. 1933 R .

(Poniżej podajem y Spraw ozdanie złożone 

na w alnem zebraniu TC L przez p inspektoro- 

w ą M atuszkiew iczową bib lio tekarkę TC L.

R ed.)

N aw iązując do sprawozdania z pierw szego 

okresu działalności obecnego zarządu t. j. od 

m aja 1930 r. do w rześnia 1931 r, pozw alam so

bie stw ierdzić, że okres tam ten rozpoczęliśm y 

liczbą 376 książek, oraz m asą książeczek zde

kom pletow anych, treści popu larnej a zam knę

liśm y okres bib lio teczny liczbą 634.

W  ow ym czasie zdobyliśm y 105 czyteln ików , 

co było dość dużym sukcesem działalności bi- 

bljotek i.

W  now ym okresie spraw ozdawczym działalno- 

ność ta w dalszym ciągu skierowana była na po

w iększenie księgozbioru. M im o usiłow ań ze stro

ny bib lio tekark i i osób, które sw ą w spółpracę o- 

fiarow ały bib ljo teka nie osiągnęła jeszcze najlep 

szego stopnia jakości, chociaż rozw ój je j nie w i 

doczny i zadaw alający.

Jeśli chodzi o iloć książek, to liczba 634 

w zrosła do 876 tom ów , a w liczając oprócz tych 

4 bib ljo teczki pow iatow e, liczy bib ljo teka w spół 

nie 1256 tom ów . W  tej ostsatn iej liczbie m iesz

czą się 4 kom plety po 95 tom ów , oddane pod o- 

piekę kierow ników szkół w Przydw orzu, M le- 

w ie i Jarantow icach i jedna założona w tym  

roku w R yńsku pod opieką S. M . P. druhny 

prezeski Józefy Patrzałków ny.

W ym ienione poprzednio 3 bibljo teczki na

desłały sw e spraw ozdania, z których dow iadu

jem y się, że książki m ają sw oje specjalne szafk i 

i w ypożyczane są w edług katalogów prow adzo

nych przez kierow nika.

W  naszej bib ljo tece w ąbrzeskiej jest jeszcze 

sporo książek m niej now oczesnych, których na- 

razie usunąć nie m ożna —  natom iast m am y co 

najm niej 500 książek najnowszej literatury dla 

starszych czyteln ików . R eszta przypada na książ 

ki dla m łodzieży, treści popularnej, w zm acnia 

się je od czasu do czasu now szem i dziełam i,

B ibljo teka nasza jest przew ażnie bellestry- 

styczna.

N a ostatn ią ilość książek w płynęły darowoz- 

ny a m ianow icie 54 książek od p. insp. Tadeu- 

szew skiego, 4 od księdza prof. Żyndy, 4 od p. 

Edm unda N oryśkiew iicza, 4 od p. A ntoniego 

G odkow icza i 1 od p. W ójcikow ej.

W szystk im ofiarodaw com składam y serdecz

ne podziękowanie.

R esztę now o nabytych książek zakupione 

bądź ze składek nauczycielsk ich, bądź to z opłat 

abonam entow ych a w reszcie z darow anych kau

cji.

Przy kupnie w ykorzystyw ane tanie tygodnie 

księgarsk ie, uliczną sprzedaż książek i inne o- 

kazje. Przy doborze kierowane się przeważnie 

w skazów kam i centrali TCL., a niekiedy życze

niam i czyteln ików lub w łasną znajom ością li 

teratury.

N astępnie ilość książek w zm ogła się i dla

tego, że ściągane książki dawne pożyczone a 

uw ażane za stracone, uzupełn ione i uporządko

w ane książki zdekom pletowane

W  naszej w ąbrzeskiej bib ljo tece m am y teraz 

przew ażnie dobrze opraw ione, należycie ozna

czone, zakatalogow ane i należycie przechow ane 

książki w 3 szafach stanow iących inw entarz bi- 

bljotek i

Jeśli chodzi o ruch w bib ljo tece to w ostat

nim roku jest o w iele słabszy niż w okresie po

przednim , który zdobył aż 15 czyteln ików

Z liczby tej bow iem z rozpoczęciem now ego 

okresu spraw ozdawczego t. j. z dniem 15 9. 

1931 r. pozostałe zaledw ie 42 osób, reszta w y 

cofała się.

Specjalnego obliczenia z ruchu pojedynczej 

książki to znaczy z je j poczytności nie podaje

m y poniew aż w szystk ie książki były w równym 

zainteresow aniu i nic się tu w ybitnością nie o 

kazywało.

W racając do liczby 69 czyteln ików obecnych 

zaznaczam y, że jest to w łaściw ie liczba osób, 

które nie w ycofały dotychczas sw ojej kaucji 

Sa jednak tacy, którzy nie zw racają się po kau

cję dlatego, że nie zwrócili książki, a niew ielka 

liczba czyteln ików zrzekła się kaucji.

W ypożyczanie książek dokonywało się po

czątkow o 3 razy w tygodniu t. j, w e w tork i, 

piątk i i w niedzielę. W  m iarę zm niejszania się 

ruchu ograniczone do dni najp ierw do dw u t. 

j. do środy i niedzieli, a w reszcie gdy zaczęło 

przychodzić 3— 4 czyteln ików , postanow iono na 

zim ę nie palić darm o św iatła i w ęgla i ustalo

no w ypożyczanie ty lko na środy od godz. 17 

do 19.

A bonam ent m iesięczny dla dorosłych osób 

w ynosił 1 zł., dla uczniów 50 gr. Pozatem każdy 

czyteln ik obow iązany był złożyć kaucję 3 zł.

K aucje te pozostają w łasnością czyteln ików i  

w chw ili obecnej w ynoszą 152,70 zł.

N a podstaw ie przyznanej przez Zarząd TCL  

autonom ji, B ibljo teka prow adząc w łasną ra

chunkow ość, w okresie spraw ozdaw czym t. j. 

od w rześnia 1931 r. do 24 kw ietn ia b. r. m iała 

przychodu 957 zł. 14 gr., rozchodu 514 zł. 58 gr. 

czyli m a obecnie gotów kę 442,56 zł.

Dochód stosunkow o w ysoki pow stał z abo

nam entu, z kaucji, z sum y 76 zł. 90 gr, przeka

zanej przez Inspektorat Szkolny, a pochodzą

cej ze składek nauczycielsk ich a w reszcie z su

m y zarobionej przez Sekcję Teatralną TC L.

Na rozchód 514 zł. 58 gr. złożyły się w ydat

ki na opał, św iatło, usługę, drobne w ydatk i 

kancelary jne, napraw ianie i oprawę książek, na 

przeprow adzkę a w reszcie na kupno now ych 

książek.
' Pozostałość w gotówce, ulokow ana w Pow ia

tow ej K asie O szczędności dlatego ty lko nie zo

stała dotychczas w ydatkow ana, że jest w niej 

kaucja, będąca w łasnością czyteln ików a poza- 

tem sum a pochdoząca z Sekcji Teatralnej prze

kazana została do kasy bibljo tecznej dopiero na 

ostatn iem zebraniu Zarządu TC L. Została ona 

jednak już przez Zarząd rozdysponow ana w ten 

sposób, że kw otę 102 zł 56 gr pozostaw iono 

kaucji, a kw otę 340 zł postanow iono w ydać na 

pow iększenie bib ljo tek i i opraw ę now ych ksią

żek.
W pracy zupełn ie bezinteresow nej a prze

ciwnie z pośw ięceniem sw ego czasu i trudu dla 

podniesienia stanu i rozwoju bib ljo tek i, brały 

udział obok bib lio tekark i następujące osoby: 

panie B rzostow iczowa, Żuralska, Sigurska, 

Szw arców na — oraz panow ie: N oryśkiew icz, 

K luska i B rzostow icz.

Państw u tym pozw alam sobie złożyć serdecz

ne podziękow anie.

W końcu też uw ażam sobie za obow iązek je

szcze raz podziękować zarządow i Pow iatow ej 

K asy O szczędności, a w szczególności p. D y 

rektorow i Ledw ochow skiem u za bezinteresow ne 

udzielenie nam lokalu, z którego z prawdziwą 

przykrością, chociaż ze zrozum ieniem koniecz

ności przenieślim y się po 2-letn im korzystaniu.

Lokal obecny nie jest w prawdzie tak w ygodny 

i dostępny jak poprzedni, ale za to nareszcie 

w gm achu publicznym , z którego m oże czynnik i 

decydujące nie zechcą nas już usunąć.

N a zakończenie jako bib ljo tekarka ustępują

ca po 3-letn im staraniu się o uporządkowanie tu 

tejszej bib ljo tek i, o zasilenie jej w  now sze dzie

ła a w reszcie o rozbudzenie do niej zaintereso

w ania i zam iłowania, pozw alam sobie zaapelo

w ać do Szanow nych członków i sym patyków 

TC L i do przedstaw icieli całego społeczeństw a 

w ąbrzeskiego, aby zechcieli otoczyć naszą bi- 

bljotekę sym patją i opieką i nie pozw olili jej 

już w przyszłości upaść, lub ustać, a przeciw

nie, aby bodaj gnoszow em i datkam i, lub w łas- 

nem i książkam i w zbogacili je j w artość i zrobi

li z niej prawdziw ie kulturalną i pożyteczną pla 

ców kę, szerzącą m iłość do książki polsk iej, a 

przez nią m iłość do pisanej i żywej m ow y pol

skiej, jako zewnętrznego objaw u naszego po-

czucia łączności z narodem i Państwem Pol- 

skiem .

■
WIADOMOŚCI POTOCZNEJ

W ąbrzeźno, dnia 2 m aja 1933 roku

Wszystkim Czytelnikom

ZYGMUNTOM

składamy życzenia długich lat zdrowia 
i szczęścia.

REDAKCJA.

— Zamiast wieńca na trumnę śp. Wernerow- 
skiego Stanisław a byłego konduktora, złożyli 

w naszej R edakcji pracownicy K olei Pow iato

w ej 8,—  zł, na dożyw ianie biednych dzieci szkol 

nych. i 15,50 zł. na 3 M sze św .

— Kasa Chorych w Toruniu oddział Wąbrzeż 

no. Pom ocy lekarsk iej w nagłych w ypadkach

J, W. Panu Staroście

IZygmuntowi Kalksteinowi | 
w dzień godnych Imienin składamy szcze- J 

re z głębi z serca płynące życzenia g 
pomyślności w pracach dla dobra Pań- i 

| stwa. =
—

AD MULTOS ANNOS! |

i Wydawnictwo i Redakcja „Głosu“ i

w niedzielę 7 bm . udzielają: na okręg Wąbrzeź
no p. dr. Podlaszewski, zaś na okręg Kowalewo 

p. dr. Owczarczak lekarze kasow i.

— Następny numer „G łosu" w yjdzie w pią

tek dnia 5 bm . o zw ykłym czasie, PT. K orespon 

tćw prosim y o jaknajw cześniejsze nadesłanie 

nam spraw ozdań z uroczystości 3-cio M ajow ych.

— Burza. W czoraj w południe nad niektó- 

rem i m iejscam i przeszła burza połączona z ulew 

nym deszczem i grzm otem . N a szczęście nie by

ło żadnych szkód. O d ostatn ich opadów deszczo

w ych drzew a poczęły okryw ać się zielenią.

— Tajemnicze kręcenie się kolo gospodar
stwa. W  dniu 27 bm . podczas patro lu nocnego 

przytrzym ano na szosie z B rodnicy do Tam y 

B rodzkiej w pobliżu gospodarstw a ro ln ika Ty- 

ti:rsk iego dw óch osobników , których przytrzy

m ano. O kazało się, że osobnikam i tym i byli:  

Jan Kozlowski z Nielubia i W ład. Tolm a z R o

goźna pow . G rudziądz. — Przytrzym anych po 

v.y legitym owaniu zw olniono.

— Śmierć przy drodze. ubiegły 
poniedziałek w dniu 1 bm , w godzinach 
przed południow ych zm arł nagie m iesz
kaniec Jarantow ic —  Bazak-

Śp. B azak, przyprow adziw szy konia 
do kontro li, w  pew nym m om encie zasłabł 
i w kilku  m inutach zm arł. Śm ierć zasko
czyła go na drodze.

— Dzień 1 maja przeszedł u nas w zupełnym 

spokoju. Po południu odbył się na placu luksu

sow ym w iec na którem przem aw iał p. N r.hring 
z C hełm ży.

— Z jarmarku na bydło i konie. D ziś odbył 

się jarm ark na bydło i konie. Za św inie bekono

w e płacono od 42 zł. do 45 zł.; za św inie pełno- 

tłuste 45— 52 zł. Za krow y płacono od 100 zł. 

do 230 zł., za konie od 125 zł. do 130 zł.

N a jarm ark spędzono 5 cielaków , krów oko

ło 350, źrebaków 5, koni około 230. —  O gólna 

tendecja zniżkow a.

— Jutro wszyscy pójdziemy na dancing to
warzyski. Jutro, w e w torek, w ieczorem w sali 

p. Szym ańskiego odbędzie się dancing tow arzy

ski urządzony przez Policy jny K lub Sportow y 

„Lech" Społeczeństw o, okazujące w iele sym pa- 

ty j naszym granatow ym żołn ierzom , niew ątpli 

w ie pospieszą na ju trzejszy dancing tow arzyski. 

O dpłaćm y sw ój dług w dzięczności tym w iernym 

stróżom naszego m ienia choćby przez pójście 

na dancing. W stęp za zaproszeniam i. K to z 0- 

byw atelstw a z pow odu naw ału pracy nie otrzy

m ał zaproszenia proszony jest o odebranie tegoż 

od p. Szym ańskiego (bufet), Zaznaczam y, że do 

tańca podczas dancingu przygrywać będzie osta

tn i dzień baw iąca ork iestra rosyjsko-argentyńska 

pod batutą p, Zołotnikow a. O rkiestra grać bę

dzie cały szereg now ych szlagierów . Pobyt w ięc 

na dancingu towarzyskim Sportow ego K lubu Po 

licy jnego ,,Lech“ będzie b. m iłym .

— Walne zebranie Ochotniczych Straży Po
żarnych powiatu wąbrzeskiego odbędzie się dn. 

7 m aja rb. o godz. 10,30 w  sali hotelu pod „B ia 

łym O rłem ".

— Ślubowanie nowych członków Legjonu 

Młodych. Pam iętam y jeszcze dzień 15 stycznia

br., kiedy odbyła się Inauguracja Pracy i pier

w sze ślubowanie członków Legjonu M łodych 

m iejscow ego O bw odu. N ieliczna była to grupa 

bo ty lko 16 m łodych zapaleńców , jednak pew

nych, że idee, przez nich głoszone, pociągną za 

nim i szeregi tej m łodzieży, której napraw dę i-  

dzie o dobro i potęgę Państw a naszego.

i napraw dę szeregi Legjonu M łodych, ogar

nęły już całe m asy M łodych, o czem św iadczyć 

m oże im ponujący Z jazd O kręgow ych L . M w  

Toruniu, zw iększają się z dnia na dzień, czego 

dow ód m am y w m iejscow ym O bwodzie

W  niedzielę, dnia 30 kw ietn ia odbyło się u—  

jroczyste zebranie L . M . m iejscow ego O bwodu ku 

।  uczczeniu rocznicy 3 M aja, połączone z ślubo

w aniem 12 now ych członków .

. Zebranie zagaił kom endant p. G . Schneider, 
w itając przybyłych gości, poczem leg. H . Schnei

der w ygłosił bardzo obszerny i rzeczow y refe

rat p. t. „K onstytucja Trzeciom ajowa".

N astąpiło odczytanie deklaracyj Ideow ej L . 

M . przez p. K ruszczyńskiego. D o now ych człon

ków przem ów ili w gorących słowach O kręgowy 

Szef O rganizacji leg. W Sigursk i i Inspek^qr 

O bwodu leg. J. W acławski, w ykazując jak ie m a 

obow iązki Legionista i jak je w inien w ypełniać, 

poczem nastąpił akt ślubowania, które odebrał 

O kr. Szef O rganiz. leg. Sigursk i. Ślubow anie żło 
żyło 12 członków , którzy przeszli kurs kandy

dacki, trwający od 1 lu tego br.

Po ślubow aniu przem ów ił do M łodych Legio

nistów Prezes K oła Senjorów L . M . p. Inspek

tor Matuszkiewicz, składając w im ieniu K o.Ia 

Senjorów życzenia rozw oju i pom yślnej pracy 

dla dobra Państwa. R ów nież życzenia złoży

ła Legjonow i p. Starościna K alksteinow a. N a 

zakończenie zebrani odśpiewali „P ierw szą B ry

gadę". W najb liższym czasie szeregi rzeczyw i

stych członków L . M . znow u w zrosną. O dbywa 

się bow iem obecnie kurs kandydacki m ęski, jak 

rów nież napływ ają liczne zgłoszenia na now y 

kurs m ęski.

Z powiatu
— Wielkołąka. (Założenie Zw iązku Pow

stańców i W ojaków ). O negdaj odbyło się sta

raniem p. Zyw erta organizacyjne zebranie Zw ią

zku _ Strzeleckiego i Pow stańców i W ojaków 

O . K . V III  N a zebranie przybyli pp. Skaja i 

D am rath z placów ki K owalewo w ygłaszając re

feraty organizacyjne. Po odczytaniu statutu 

Pow st. i W ojaków , do now otworzącej się pla

ców ki Pow st. i W ojaków . Za pisało się około 

3 członków a do Zw . Strzeleckiego 20 człon

ków .
N astępnie p N iew iada z B ielska w ygłosił re

ferat o K onstytucji 3 M aja, prosząc by w szyscy 

zebrani brali grem jalny udział w obchodzie 3 

M aja,
Z kolei nastąpiły w ybory zarządów . W  skład 

zarządu Pow stańców i W ojaków O , K . V III  

w eszli następujące pp.: prezes M aciejewski M ie

czysław , zast, prezesa D ębiński Franciszek, se

kretarz K am iński Zygm unt, skarbnik Piątkow

ski W ładysław , kom endant D ąbrow ski W łady

sław , refer, ośw iatow y Zyw ert Józef.

W  skład zarządu Zw iązku Strzeleckiego w e

szli następujące panow ie: prezes Zyw ert Józef, 

zast. prezesa K am iński Zygm unt, sekretarz O le- 

siński Stanisław , skarbnik K ubiak W ładysław , 

kom endant O lszewski B olesław , refer, ośw iato

w y. Zyw ert Józef. W  w olnych głosach i w nio

skach prezes placów ki kow alew skich p. Skaja 

w im ieniu przybyłych gości życzył now o utw o

rzonym placówkom jak najlepszego rozw oju i  

pom yślności P. Zyw ert dziękow ał gościom za 

przybycie i treściwe referaty, poczem odśpiewa

no jedną zw rotkę „Rotę" czem zakończono ze

branie.
— Orzechówko. (Zebranie rodzicielsk ie), 

W niedzielę, dnia 30 ubm . odbyło się o godz. 

12 w szkole pow szechnej zebranie rodzicielsk ie 

celem utw orzenia grom ady zuchów- N a zebra

nie przybyli prezes K . P. H . p. N ałęcz i przy

boczny hufca kom endanta K . H . p. W awrzonkie- 

w tcz. N astępnie zagaił głos prezes K . P. H . 

p N ałęcz, przedstaw iając obecnym ideologję 

H arcerstw a i gronach zuchow ych .Po w ysłu

chaniu tego obszernego treściw ego przem ów ie

nia, rodzice jednogłośnie zgodzili się na przy

stąpienie ich dzieci do grom ad zuchow ych. R o

dzice w w yniosłym nastro ju i z zadow oleniem 

opuścili zebranie.

— Orłowo. (Srebrne gody m ałżeńskie). W  

dniu 10 bm . obchodzić będzie srebrne gody m ał

żeńskie m istrz kow alsk i p. B artłom iej B orowski 

z m ałżonką sw ą M arjanną z Pieniążkow skich. 

M sza św . na cześć jub ilatów odbędzie się w  

tym że dniu w kościele parafjalnym w Płużnicy. 

Jubilatom składam y życzenia: Żyjcie w  zdrow iu 

i szczęściu jaknajd łuższe lata.

RUCH TOWARZYSTW

— Bractwo Strzeleckie. W  dniu 3 bm . o go

dzin ie 9.45 zbiórka na boisku szkolnem celem 

w zięcia udziału w  oochodzie 3 M aja.

O godz. 3-ej tegoż dnia odbędzie się uroczy

ste strzelanie o nagrody i odznaki w ędrowne.

Przybycie w szystk ich członków obow iązko

w e. —  Zarząd

— Związek Inwalidów Wj. R. P. m iesięczne 

zebranie odbędzie się w niedzielę 7 bm . w loka

lu kol. M arkuszew skiego o godz. 2 po poł. U pra

sza się w szystk ich członków o przybycie

Zarząd.

— Nadzwyczajne walne zebranie Z. O. K. Z. 
odbędzie się w czwartek dnia 4 m aja o godz. 

20-tej w lokalu p. St. K lim ka z następującym 

porządkiem obrad:

1. Zagajenie,

2. przyjęcie now ych członków ,

3. odczytanie protokółu z ostatn iego zebra
nia, —

4. W ybory uzupełn iające w iceprezesa i człon
ka zarządu,
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5. R eferat m ecenasa p. B alcersk iego,

6. R eferat p. prof. K rzaka,

7. D yskusja nad referatam i,

8. Spraw a propagandow a i organizacyjna w  

pow iecie,

9. W olne w nioski i głosy,

10. Zakończenie.

W  razie braku kom pletu odbędzie się zebra

nie po upływ ie 30 m inut, które jest prawom ocne 

bez w zględu na ilość obecnych.

O przybycie w szystk ich członków prosi 

Zarząd

— Kowalewo. N adzwyczajne w alne zebranie 

M iejsk iego K oła Zw iązku Inw alidów W ojennych 

R . P. odbędzie w niedzielę, dnia 7 m aja br. o 

godz. 13 w lokalu p. Juśkow iaka.

Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) O dczyta

nie protokółu ostatn iego Zebrania. 3) W ybór 

m arszałka. 4) Spraw ozdanie Zarządu (K om . 

A dm inistracy jnej). 5) D yskusja. 6) U dzielenie

Wyścig kolarski o puhar Gloso Wąbrz.
W dniu jutrzejszym t. j. 3 Maja od

będzie się wyścig kolarski o puhar „Gło
su Wąbrzeskiego1' urządzony przez Klub 
Cyklistów „Pogoń".

Start odbędzie się o godzinie 5-tej 
po południu przy boisku p. w. (Bractwo

Strzeleckie). Meta przy skrzyżowaniu 
dróg Myśliwiec—Główny Dworzec (ko
ło Rzeźni Miejskiej).

Wyścig kołarski wzbudził wielkie za
interesowanie wśród szerszego ogółu 
społeczeństwa zwłaszcza sportowców.

absolutorjum . 7) W ybór now ego Zarządu. 8) 119,15 oraz dnia 3. 5, br. o godz. 9,30 przed szko- 

Spraw ozdanie delegata Zarządu W ojewódzkiego : łą m ęską.

Zw iązku Inw . W ojennych R . P. z Torunia. 9) i

W olne głosy i w nioski. 10) Zakończenie.

Zarząd.

—  R O ZKA Z! C złonkow ie Zw . Pow st. i W oj. 

placów ka W ąbrzeźno biorą udział w dniu 2, 5. 

w capstrzyku oraz w  Św ięcie N aród, dnia 3. 5. W  

dniu 2. 5. zbiórka w szystk ich członków o godz.

K om endant

— Ceny orjentacyjne za świnie bekonowe za 

czas od 29. 4. do 5. 5. 33. K om isja notow ania 

cen przy Pom orskiej Izb ie R olniczej podaje na

stępujące ceny orjentacyjne za św inie bekono-

w e loco stacja załadow ania, obliczone na pod

staw ie ostatn iego notow ania za bekony w  A nglj' 

z uw zględnieniem kosztów przerobu, handlow ych 

transportu itp .

Za św in ie I klasy: o w adze od 85 do 95 kg. 

zł. 100 za 100 kg żywej w agi.

Za św in ie II klasy: o w adze od 75 do 85 

kg. oraz o w adze od 95 do 10 kg zł. 94 za 100 

kg żywej w agi. ;

U w aga: Św inie bekonow e, są to św in ie bia

łe, pełnom ięsne, nie zanadto przetłuszczone i nie 

uszkodzone. {

C ena odnosi się do zw ierząt nienapasionych.

Za św inie dostarczone bezpośrednio do beko- 

niarn i ceny orjentacyjne są o 5% w yższe.

D rukiem i niik ładem : Zakłady G raficzne 

B olesław a Szczuki —  R edaktor odpow ie

dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno, 

ul. M ickiew icza nr. 1.EDCBA

Zawiadomienie

1,540.000 zł
w ygrana

zł1

PRZETARG PRZYMUSOWY.

KROWĘ. 1/33

Polska Państwowa Loterja Klasowa G łów czew ski, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

1
2
5

w ygrane 
w ygranych

Dnia 5 maja br. o godz. 2 po poł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przym usow ego najw ię
cej dającem u za gotówkę u p. Maks. Murawskiego 
w Stanisławkach:

1,000.000 Zł
300.000
250.000
200.000
150.000
100.000 Zamienię samochód

Ford r. 26 na motocyklNMLKJIHGFEDCBA 
albo sprzedam tan io za gotów kę. D obrze 
utrzym any gotowy do jazdy, św iatło elektr.

Zgłoszenia Rynek 13

NA W1OS5MĘ
gdy praca rozpoczyna się w polu, każdy gospodarz 
winien obejrzeć swoje maszyny, które rok rocznie 
potrzebują choćby częściowej naprawy.

Naprawę wszelkich maszyn rolniczych uskutecznia szybko 
i fachowo pod gwarancją po cenach najtańszych

w a r s z t a t  me c h a n ic z n o -Śl u s a r s k i

Bronisław Grabowski-Wąbrzeźno
Przemysłowa — Tel. 115

D alsze —  niezw ykłe | | 
udoskonalenie lo terji ■ ■

MILJONY
NA JEDEN LOS

m ożna w ygrać w szczęśliwym w y 
padku. W ygrane pocieszenia łącznie

na 
na 
na 
na 
po 
po

zł 
zł

iw iele wygranych po 75.000 i 50.000 zł

■
 żadna z lo tery j św iata nie daje gra-

। czom tak korzystnych i olbrzym ich 
szans w ygrania jak

Losy do nabycia w kolekturze

Głosu Wąbrzeskiego" — Wąbrzeźno

nakazy zapłaty

w postępowaniu upom inaw czem i 
w postępow aniu nakazowem m ają 
stale na składzie w każdej ilości

ZAKŁADY GRAFICZNE

BOLESŁAWA SZCZUKI

Wąbrzeźno — Mickiewicza 1

usuwa pod gwaraji- 
cją AXELA - KREM

Słoik tylko 2 — zł.

GADEBUSCH

Poznań, N ow a 7. Sz.

Zaraz potrzebny sumienny

PORTJER
H otel pod B iałym O rłem

M am zaszczyt Szan. O dbiorców zaw iadom ić, że z dniem 1 
maja 1933 roku

Zagubiony

WEKSEL
w ystaw iony na nazw isko 
Józef Lorenc na sum ę zł 

925 unieważniam

Jan Saderski
M gow o

fabrykę wód mineralnych I k  a  j  a  k  i
I hurtownię piwa 
„Browaru Grudziądzkiego" 

do własnych lokali przy ulicy Pomorskiej nr. 15 
(naprzeciw m łyna p. B rzoskow skiego)

Staraniem m ojem będzie Szanow nych O dbiorców jak dotąd 
tak i nadal pod każdym w zględem zadow olić-

Fabryka Wód Mineralnych
(— ) Józef Piotrow ski

Browar Grudziądzki
filja w Wąbrzeźnie obecnie ul. Pomorska 15

2 pokojowe

mieszkanie
od zaraz

do wynajęcia

Ign. Olszewski
Pod G ł. D w orzec 20

Jaja 
wylęgowe 
kur czystej rasy Ply- 
m outh-Roks (jastrzębia- 
te) m a na sprzedaż po 

bardzo nisk iej cenie 

J6zef Kurzyński 

W ąbrzeźno, W olności 24

jedno i dw uosob. w do
brym w ykonaniu po przy
stępnych cenach poleca:

STOCZNIA KAJAKÓW

K . W rońskiego

G rudziądz, D worcow a 11

Gospodarstwo
14 m orgow e bardzo ko
rzystn ie z pow odu choro
by zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenie kierow ać do 
adm in. „G łosu“  podŁob- 

dow o nr. 68/33.

U dzielam

ŁEKCYJ
gry na ortepianie

Elżbieta Schwarzówna 

ulica G rudziądzka nr. 25 

2 m łode

JAJA 
WYLĘGOWE 
indycze (m am ut) w szel

kiej ilości sprzedaje 

Probostn Król. Nowawieś

“Stemple
Q 7 w IH V mosiężne na drzwi 
sJAjlUJ i firmowe 

każdej wielkości i formatu 
po cenach najtańszych 

poleca

Głos Wąbrzeski
Wąbrzeźno

K siążnica K optcnikańska 
w  Toruniu


